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Zagranicą 4 sŁ

Kalam Snja l.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

W numerach świątecznych 1 nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia-

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

25 groszy, w tekście i nadesłane 
20 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej. _____

Dziennik polityczny, społeczny i literacki
Sosnowice*  ADM^MSTRA C *A :*  Dębska™Te” s Będzin, Mffljsiiiji 1. = Babrowa,

Dnia 23 grudnia o godzinie 9 rano w kościele I 
parafialnym w bosnowcu odbędzie się nabożeństwo I 
żałobne za spokój duszy

ś. p. Adama Borowskiego (ojca) 
i ś.p. Dr. Adama Borowskiego (syna)

O czem życzliwych pamięci Zmarłych zawia- i 
damia £RODZINA. §

^3

Adres dia listów i depesz: 
'• .ISKRA*.  Sosnowiec. •W 

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem miesięcznie: 
zł. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

ZAWIADOMIENIE.
W gmachu nowowznoszonym przy nl. 3 Maja w aosnowen powstaje nowy Zakład Gastronomiczny

RESTAURACJA — BAR — CUKIERNIA 
wzorowany na pierwszorzędnych zakładach europejskich, oparty na najszerszym współudziale społe­

czeństwa miejscowego, w tym celu utworzono Spółkę Akcyjną pod nazwą IW „POLONJA"
DD7VDHMIN A M V że najlepsze nydła, dostosowane 
1 ilJL 11 U Willi fi. Ili I , do twardej wody, wyrabia

fabryka „S1ŁA“ w Sosnowcu, ■"“Sffi**  
sprzedaje po cenach najniższych tamże oraz 
w Sklente Fatrrewni w donn Rezwolu szi-a: 

pod filarami od ui. (Krótkiej) Kościelnej obok restauracji Kupcom rabat Żądajcie wszędzie. Kapcom rabat.

Pozostałe akcje zamawiać i nabywać można w Sosnowcu przy ul. Sobieskiego 8 
w biurze Polskiego Zrzeszenia Spirytusowego (tel. Nr. 3) lub u upoważnionych.

Cena akcji 50 złotych c38'''

Przedsiębiorstwo Budowlane 
jram Mim i

sp. z ogr. odp. 1440

wykonywa wszelkiego rodzaju roboty inżynieryjno bu­
dowlane, podziemne i nadziemne, a mianowicie: 

Bitowa gmachów puDUcznych, tomów mieszkalnych, 
zaiłatów przemvslowvca. — Remont; 1 nannuauwy- 
Konstrukcje żelazno-betonowe i betonowe.

Projekty, kosztorysy i dozór techniczny.
CENTRALA — Warszawa, Zielna 24 m. 6, telefon 106-23. 
LUBLIN— Krakowskie Przedmieście Nr. 40.
BYDGOSZCZ — Krasińskiego Nr. 14.
BARANOWICZ E—Szosowa 39. STOŁPCE-Pilsudsklego 
B Ę D Z l N — Małachowskiego Nr. 15, telefon 1-44.

SS 3SU33 ■■■«■■■■■■■ g| 
g Browar Gwarectwa „Hr. Renard" ■ 
I PIWO ŚlELECKIE!

Obstalunkowel ja8Belclme
■ Marcowe™ ' B
i PORTER SIELECKI •

nie ustępujący, ani w smaku, ani w trwa- w ■
■ łości gatunkom konkurencyjnym. co B
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,8AN1TAS“ —i
ZAKŁAD ROENTCENA 1 FIZJATBJI a

Sp. z ogr. odp. 875 82

9
99

Sosnowiec, ul. Warszawska Nr. 12. Telef. 494.
tel. kierownika 520

Roentgenologja w pełnym zakresie: zdjęcia, prześwietlania, na­
świetlania lecznicze (leczenie gruźlicy metodą Maouchina). Lampy 
kwarcowe jesionka i fioletowe—leczenie świawem przy anemii, 
gruźlicy, cierpieniach gruczołów, chorobach skóry i kości. Lecze­
nie elektrycznością: gaJwanizacja i faradyzacja przy cierpieniach 
układu nerwowego i mięśniowego (neuralgje, porażenia pourazo­
we i t. pj Leczenie emanacją radu (artretyzm, zwapnienie na­

czyń, przemiana materji).
Godziny przyjęć od 12—2 i od 5—7 po poł.

Oiazrinle na gwiazdką

WYŻYMACZKI 
„B1CYCLE“ 

oryginalne amerykańskie 
na łożyskach kulkowych 

poleca hurtowo i detalicznie

M. GRUNDMAN 
Skład wyrobów żelaznych 

w Będzinie, Małachowskiego 6, tel. 180

przyjechał
i przyjmuje każdodziennie 

od 3 do 4 po południa 

do dnia 20 stycznia. 
Tel. nr. 1. 1418-2 TeL nr. 1.

Baczność! V Baczność!

Na gwiazdkę 
wybór obuwia 

własnego wyrobu 
po eenaeh zalżonych. 

Sosnowiec, tamta K 

P. CISZEWSKI. S

OWWl-iltalMHita!
RRIJNSV1RA“

FOSFATTHA FALIERA

SWwdaitsewizałtfclcłŁarteftBeh 
t iMadaeh aplecznycA.
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CHOINKOWE OZDOBY JUZ NADESZŁY!!!
SKŁAD ZABAWEK DZIECINNYCH i MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH

W. PERCIK, Sosnowi ;c, Modrzejowska 6.
SCSKSSSCZaMESKSSWKSSa

« Handel Win oraz Towarów Kolonialnych 
« STEFANA KUBICY w Grodżcu 
§ , poleca Sz. Klijenteii na nadchodzące święta:
U towary kolonialne, mąkę, ryż, pierniki, karmelki i rożne— J
H — ----- ----------------

1

“1 
r. ?

- -------,—, r------------------------- --  .óżnego rodzaju U
cukry, doskonałe wina, miody, wódki i likiery,

oraz w dniach przedświątecznych sprzedawane będą, to jest (we wto- II 
M 1491 rek), tłuste karpie i szczupaki żywe. ni
bi35a»9sss»aasK=»sżS3s:seKssEsz£SKs:sEsseKa;"  

Poleca Sz. Klijenteii z własnych i po- 
1505 wierzonych towarów

ZAKŁAD KUŚNIERSKI
M. ROZENTAL Sosnowic 
Madrłojwsu i (juik i miota).FUTRA!

bo to najlepsza i najtrwalsza 
maszyna do rachowania.

BLOCK-BRUN
WARSZAWA, HOTEL BRISTOL.
Oddział Katowice, cl. 3 Maja 15.

2529-1

Gały świat kobiecy .
itt»M int * ma 8
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DĄBROWA GÓRNICZA |
nl. 3-go Maja Nr. 2.

Polesa na składzie wyroby Firm: ? 
Baczewsbi, Coinireaa, Koniaki Cartiis et Stock, Martell, Mi- ° 

kolasz, O. Fr3nkie1, Wyskok, Etyl, Bols, Szustowa, / 
K Winkielhausen, Simontine, Francja Dubos Frores
A. et Comp. Bordeauz 1 inne. ZjK '

. .... ..............
TANi-TYDZiEN-WINA V

Telefon 56.

KONKURS.
Wydział Powiatowy Sejmiku Będzińskiego ogłasza kon­

kurs na stanowisko:

i) natzeinm Ito-lmii Działo Zflmwla Pu^ilcznBjn i sutann 
®|g VI ni piat nrzBiintlttw alslMict, hs onilateii urn- 
■I. jaki Mzie siosawany mi pranita nijJiffl MM- 
tutgi (ohscnio fi grot.).

Z) iirggisigii lekarza wotarynarii z sMtlg w Mn arzy aipgj- 
liltriain watarynaryjneia z pitni ii|g VIII lob lii gnigj glac 
dia urzeilnikfia mslwosych, plus bezpialoo nesiMnie.

Posady do objęcia od 1-go stycznia 1925 roku.
Należycie udokumentowane podania, z powołaniem się na 

referencje wiarogodnych osób, przesłać należy do Wydziału Powiatowego w Będzinie.
Miltilil ijliiili Migi

Starosta (-) TRZCIŃSKI.

Prof. Ludwika Marik ODyszkiowiciowa 
udziela lekcji śpiewu, próbuje głos, przygotowuje na scenę i estradę.

Bliższe informacje i warunki
Małachowskiego 22, utlsi a lin od 3 do 6 po południu. 

W iao3

WIELKA ROCZNICA
Sosnowiec, 21 grudnia.

W sam dzień Bożego Na­
rodzenia w r. 1024 czyli 
przed 900 laty odbyła się 
w Gnieźnie koronacia Bole­
sława Chrobrego, której rocz­
nicę uczci naród polski w 
roku bieżącym i w lej zwier­
ciadle stanie, jak przed groź­
nym i przemożnym trybuna­
łem, jakim dotąd jest nieu­
gięta wola i moc twórcza 
pierwszego koronowanego 
wtodyki polskiego.

Świadomi celów i kierun­
ków rasowej polityki pol­
skiej, wiemy, że fundament 
lej stworzył Bolesław Chro­
bry.

Objawiły się w nim wo­
la i instynkt rasy polskiej, 
gdy przez cały żywot swój 
walczył o dostęp do morza, 
gdy parł ku najkorzystniej­
szej dla każdego narodu gra­
nicy z morzem i na Pomo­
rzu potęgę Polski umacniał.

Wielka mądrość politycz­
na objawiła się w jego o- 
brome przed zalewem nie­
mieckim od zachodu i w tem, 
źe niemieckiego cesarza Ot­
tona lii dla programu unie­
zależnienia kościoła katolic­
kiego w Polsce od wpływów 
memeckich i dla samodziei- 

z

negoi arcybiskupstwa pol­
skiego w Gnieźnie potrafił 
zjednać 13-ietmą uporczy­
wą wojną, a następcę jego, 
Henryka II, znękał, zmusiw­
szy go do zawarcia pokoju 
w Budziszynie (1018), który 
Polsce przyznał nawet Mil­
sko, Łużyce i Morawy za 
Odrą.

Rozumiał Bolesław Chro­
bry, że Polsce należy się 
wśród wszystkich plemion 
słowiańskich naczelne miej­
sce, a gdy tej |ego polityce 
przeciwstawiały się wpływy 
postronne, brał orężem Łuży­
ce oraz Milsko i potem za­
jął Czechy i dzisiejszą Slo- 
waczyznę, a Praga uznała go 
swoim władcą. Ta sama 
wielka idea przyświecała mu, 
•gdy poszedł na Kilów, a od­
zyskawszy dla Polski t. zw. 
Grody Czerwieńskie z Prze­
myślem i Czerwieniem, na 
tronie kijowskim zięcia swe- 
osadził.

Wielką myśl skupienia Sło­
wiańszczyzny podjęli póź­
niej Jagiellonowie, a w o- 
statnnn stuleciu próbowało 
ją urzeczywistnić imperium 
rosyjskie, ale program zjed­
noczenia całego świata sło­

wiańskiego stworzył Bole­
sław Chrobry i zasłynął, ja­
ko „król słowiański", mogą­
cy się zmierzyć orężnie ze 
wszystkimi władcami świata.

Prześni! Bolesław Chrobry 
wielki sen o potędze Polski, 
gdy ze zdobytego Kijowa wy­
słał dumny list do cesarza 
bizantyjskiego, Bazylego 1), 
do Konstantynopola, zwąc go 
swym przyjacielem, tuż nad­
mieniając zarazem, że w prze­
ciwnym razie może stać się je­
go .wrogiem silnym i nie­
zwyciężonym", równocześnie 
słał Bolesław drugiego po­
sła do Niemiec do cesarza 
rzymskiego, Henryka 11, jak 
do równego sobie władcy i 
sąsiada.

W krwi i talentach Bole­
sława Chrobrego przejawiła 
się siła i genjusz rasy pol­
skiej najwcześniej i tak prze­
możnie, że w całej historji 
państwa i narodu polskiego 
podobieństwa me widać.

Zaledwie umiał się pod­
pisać, zaledwie ojciec jego 
i on sam, na kmiecym dwo­
rze Mieszka I wychowany, 
wydobył się z naszego ko­
ła pierwotnej zagrody pia­
stowskiej, a już ma hory­
zont myśli za morza sięga­
jący, a już potrafi jakimś 
instynktem rasowym ogar­
nąć niebezpieczeństwo od 
germańskiego żywiołu gro­
żące, już zakreśla przyszłe 
stanowisko Polski w świecie 
słowiańskim.

Włodyka z gospodarskim 
zmysłem rządzenie i zapo­
biegliwością ma zawsze

Zbrodniarze ukarani!
Ku uspokojeniu kresów.

Dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści, a może dzięki Temu, który 
kieruje losami świata, narodów i 
jednostek, w jednym i tym sa 
mym dniu dosięgła ręka spra­
wiedliwości dwojakiego gatunku 
zbrodniarzy, szerzących mord i 
pożogę na kresach wschodnich. 
W d. 19 grudnia, Ł j. w piątek 
sąd doraźny w Slonlmle skaza) 
szereg zbójów na śmierć i bez­
terminowe więzienie, a sejm w 
Warszawie wydal sądom czte­
rech posłów, którzy dotych zbro­
dni podourzali ludność kresową, 
mianowicie: bolszewika Łańcu­
ckiego i trzech posiów Ukraiń­
ców. Panowie ci, jak kolwlek 
przysięgali służyć wiernie intere­
som państwa polskiego, jak kol- 
wiek korzystaią z wcale wyso­
kich uoosazeń państwowych, pro­
wadzili akcję wybitnie antypań 
stwową, przygotowując grunt dla 
band dywersyjno - sowieckich i 
oderwanie województw wschod­
nich od Rzeczypospolitej Polskiej.

1 władze sądowe i czynniki 
administracyjno-policyjne, i spo­
łeczeństwo kresowe wreszcie pod­
nosiły niejednokrotnie alarm z 
powodu bezkarnego grasowania 
szeregu posiów w województwach 
wschodmcn. Nad alarmami tymi 
przechodziło się w Warszawie do 
porządku dziennego, a liczue do­
magania się prokuratorów o wy­
danie występnych pogłów spo­
czywały snem cichym pud zieio- 
nem suknem komisji nietykalno­
ści poselskiej.

Nareszcie — męski, energiczny, 
państwowy czyu i

Z,a wydaniem głosowały kluby: 
zw. i. u., ch. n- ch. tŁ, p. a. Ł 

środki potrzebne do prowa­
dzenia wojen i wypraw dale­
kich; gra w nim fantazja o 
olbrzymim rozmachu przed­
sięwzięć; bojowy geniusz 
polski sprawia, że organizo­
wane i prowadzone przez 
niego drużyny wojenne są 
niezwyciężone w boju i nie­
zmierzone w ciągłych a da­
lekich marszach; królewska 
zdolność rządzenia i bez­
względność w narzucaniu 
swej woli sprawiły, że z pier­
wotnego plemienia uformo­
wał się pod jego żelazną rę­
ką świadomy swych aspira­
cji państwowych naród pol­
ski.

A że korona cesarska, czy 
królewska była wówczas je­
dynym widomym znakiem 
mocarstwowei powagi pań­
stwa, przeto Bolesław Chro­
bry ukoronował się w Gmeż 
nie i diadem królewski przy­
ozdobił skroń jego ku chwa­
le Polski i w zadatku jej 
przyszłych dziejów.

Ten blask korony królew­
skiej Bolesława Chrobrego 
dotąd pada na Polskę, przez 
odległą przestrzeń dziewię­
ciu wieków. Stojąc przed 
tą koroną Bolesława, jak 
przed trybunałem pierwszych 
dzieiów Polski, policzmy, ile 
z potęgi Polski ówczesnej 
utraciliśmy 1 co mamy o- 
drobić, ażeby Polska naj­
bliższej przyszłości stała się 
godną tej chwały, jaką przed 
dziewięciu wiekami mądro­
ścią i siłą wywalczył jej król 
Bolesław.

lad. Oploia.

Sosnowiec, 21 grudnia. 

„Piast" i n. p. r. Wytworzyła 
się więc dla tej ważnej sprawy 
państwowej większość sejmowa 
i to większość, złożona z głosów 
wyłącznie polskich. Chcielibyśmy 
w tem widzieć objai*  rosnącej 
w klubach polskich odpowie­
dzialności za całość, przyszłość I 
potęgę Rzeczyposoolltej.

Nie myślimy ukrywać, ii do 
zwycięstwa interesu państwowego 
w głosowaniach wczorajszem i 
onegdaiszem przyczyniła się swem 
patriotycznem stanowiskiem n.p.r.

Wszystkie „mniejszości", wspie­
rane niezwykle energicznie przez 
lewicę, przeciwstawiły się wię­
kszości polskiej. Nad Ich stano­
wiskiem wszakże sejm przeszedł 
do .porządku dziennego.

Rozumiemy — mniejszości. Są 
one konsekwentne i zgodnie ze 
swą limą polityczną zm erzaią do 
wewnętrznego osłabienia Polski, 
do rozluźnienia karbów państwo­
wych, do pomniejszenia Rzeczy­
pospolitej. Aie czem wytłuma­
czyć, że kluby p p. s. i „wyzwo­
lenie", które pragną uchodzić za 
stoiące na gruncie interesów pań 
stwa. wzięły w obronę 
zbrodnię zdeklarowanych wro­
gów Polski?

Przecież taki Czuczmaj wołał 
na jednym z wieców:

„Wiadze polskie i jej przed­
stawiciele tu, ua naszych zie­
miach ukraińskich, są tylko ele­
mentem napływowym i jeszcze 
nadejdzie czas, kiedy wyrżniemy 
wszystkich, wszystkie majątki po­
palimy, a reszta sama ucieknie. 
OsaamctwO, to wrzód na zdro- 
wem ciele, natęży strząsuąć je, 
jat, wszy. CnemuzcAyzua — te 

naszą ziemię ukraińską, Dojac 
zajęli bezprawnie i rządzą jac 
najeźdźcy i łupieżcy"...

Pójdziemy do bolszewjl ale i 
siemię ze sobą zabierzemy".

A Wasyńczuk:
„My, Ukraińcy, będziemy stąd 

— z wołyńskich ziem ukraij. 
skich — wyganiać polaków i wla- 
dae polskie i osadników, tak, jak 
włościanie ziem ukraińskich w 
Rosji wygnali burżuazję".n

Czy nie dość Jasno powie­
dziane ?

Nie myślimy wchodzić w po. 
budki, jakie kierowały partiami 
lewicowemi. W polityce rozstrzy. 
gają skutki, a nie chęci. Obrona 
zbrodniczych postów mogła mieć 
jeden tylko skutek: dalszą, pod 
płaszczem nietykalności posel­
skiej, akcję nad rozpalealem po­
żaru anarchji w województwach 
wschodnich i dalsze wysiłki nad 
oderwaniem tych ziem od Polski.

Lewica polska, przeciwstawia­
jąc się wydaniu zbrodoiarzy, tem 
samem zsolidaryzowała się z ich 
zbrodnią.

A p. posła Rudzińskiego z 
„Wyzwolenia", który rzucił pod 
adresem posłów większości:,pod­
żegacze kresów" — możemy u. 
spokoić. Lczba istotnych podże­
gaczy zredukuje się szybko, gdy 
sejm polski nie będzie Ich za­
słaniał swoim autorytetem, gdy 
w każdym wypadku zbrodni wy­
da ich w ręce sprawiedliwości.

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wcsorajuych).'

— Zapowiedziane na wczo­
raj miodestacje komunistycz­
ne w Paryżu, które, wedle głu­
chych pogłosek, miały być po­
czątkiem ruchu przewrotowe­
go, nie odbyły się. Partja ko­
munistyczna, Która pozostaje! 
pod czujną opieką policji, o- 
graniczyła się do zwołania 
kilka zgromadzeń, które miały 
przebieg spokojny.

— Haarman został skazany 
na śmierć za 24 morderstwa, 
Grana zaś za podżeganie w 
jednym wypadku do morder­
stwa na śmierć, a za pomoc 
przy morderstwie w drugim 
wypadku na 12 lat więzienia. 
Haarman w 6 wypadkach zo­
stał zwolniony ou zarzutu mor­
derstwa.

— Przybyła tu w drodze 
2 Moskwy do Berlina handlo­
wa delegacja niemiecka. Jak 
się dowiadują dzienniki, do­
tychczasowe rokowania nie- 
miecko-rosyjskie nie dopro­
wadziły do żadnych pozy­
tywnych rezultatów.

— Powróciła z Rosji so­
wieckiej delegacja angielskich 
związków zawodowych. Może 
już jutro delegacja poda do 
wiadomości publicznej rezulta 
ty swej podróży do Rosji so 
wieckiej.

— Sekretariat ligi narodów 
otrzymał pismo . pr emjęra al 
bańskiego, w którem tenże 
oświadcza, że ostatnie wy 
padki w Albanjl wywołane 
były przez Jugosławję.

Bolszewicy mtelzy sobą.
Wiedeń, 20 grudnia.

(Tel. wł.) Pisma don jszą, ja­
koby stronnicy Trockiego a- 
resztowali Stalina, członka 
triumwiratu. Był on zatrzyma 
ny w koszarach i dopiero 
przybyły prezes komisarzy lu­
dowych, Ryków, na czele in­
nego oddziału czerwonej armji 
uwolnił Stalina z aresztu.

Krass o w duraui...
Paryż, 20 grudnia.

(Tel. wł.) Podobno poseł
sowiecki, K r a s s i n, strono k
Trockiego, ma opusuc w naj
bliższych dniach Paryż.
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Izba lekarska rozpatruje sprawę 
dr. Sadowskiej.

Warszawa, 20 grudnia.
(Przez telefon.)

W wydziale dyscyplinarnym 
izby lekarskiej warszawsko- bia­
łostockiej przystąpiono wczo­
raj wieczorem do rozpatrze­
nia zarzutów, stawianych dr. 
Zofji Sadowskiej.

Izba lekarska stoi bowiem 
na stanowisku, źe aczkolwiek 
homoseksualizm, jako zbocze­
nie — nie jest karany według 
kodeksu karnego obowiązują­
cego w b. Kongresówce — to 
jednak ze stanowiska etyki

Aresztowanie posła Łańcuckiego.
Warszawa, 20 grudnia.

(Przez telefon)

Dziś w nocy aresztowano 
z polecenia prokuratora w 
Przemyślu posła Łańcuckiego.

Przebieg tego wypadku, 
pierwszego w dziejach sejmu, 
był następujący:

Do godziny 10 wieczorem 
poseł Łańcucki wraz z posła­
mi klubu n. p. ch. siedział w 
bufecie sejmowym.

Czas urozmaicano sobie pi­
ciem i śpiewami po cichu, 
marszałek sejmu bowiem po­
przedniego dnia zabronił no­
cnych zabaw w bufecie sej­
mowym, a nawet, jak się oka­
zuje, kazał bufet o 11 wieczo­
rem zamykać.

Około tej godziny, poseł 
Łańcucki z posłem Ballinem

W Paryżu wykryto spisek bolszewicki.
Paiyż, 20 grudnia.

(Tel. wł.) W ostatnich dniach 
w Paryżu i okolicach została 
przeprowadzona znaczna ilość 
rewizji u komunistów francu­
skich i osobników podejrza­
nych, które dały bardzo obfi­
ty i sensacyjny materjał. Zna­
leziono pisma i ulotki, nade­
słane z Moskwy, zawierające 
dokładne wskazówki dla wy­
wołania komunistycznej rewo­
lucji we Francji. W pismach 
tych polecono usunąć Poinca- 
rego, Milleranda, Brianda i 
Doumerguea drogą morder­
stwa. Wśród wielu dokumen­
tów znaleziono t. zw. czarną 
listę, zawierającą 2800 nazwisk 
polityków, dziennikarzy i pu­
blicystów antysowieckicb, któ­
rych, na wypadek udania się 
rewolucji, zapowiedzianej na 
czas najbliższy, mocą wyroku 
trybunału rewolucyjnego mia­
no rozstrzelać.

Prócz tego znaleziono do­
kumenty z programem zama­
chu, opracowanym w niezwy­

INSTYTUT LECZENIA 
za pomocą prądów faradycznych, franklińskich, promieni radjum 
(nowość) wszelkich chorób, gdzie medycyna okazuje się bezsilną. 

Ordynuje codziennie od 8” — 12” i od 14" — 18”. 
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zawodowej winien za sobą po­
ciągnąć wykreślenie lekarza 
z listy posiadających prawo 
praktyki.

Obrady trwały do godziny 
3 w nocy.

Izba postanowiła: zażądać 
od prokuratury odpisu ak­
tów sądowych sprawy dr. Sa­
dowskiej we wszystkich in­
stancjach.

Dr. Sadowską bronił b. pod­
prokurator Wasserberger.

udali się do mieszkania tego 
ostatniego przy ul Lwow­
skiej nr. 10.

Około godz. 12 w nocy do 
mieszkania posła Ballina przy­
był komisarz Sucheccek-Su- 
checki wraz z policją i przed­
stawił rozkaz aresztowania 
posła Łańcuckiego.

Poseł Łańcucki leżał już w 
łóżku, obejrzał rozkaz proku­
ratury, ubrał się i oddał się 
spokojnie w ręce policji, któ­
ra przewiozła go samocho­
dem do aresztu na placu Te­
atralnym.

Dziś posła Łańcuckiego wy- 
ekspedjowano dalej do Prze­
myśla.

kle precyzyjny sposób. Doku­
menty te zaczynały się, jak 
następuje: „Nie słowa, lecz 
czyny są nam potrzebne. Sko­
ro dyktatura proletariatu bę­
dzie postanowiona, pojawi się 
trybunał rewolucyjny w Pary­
żu dla osądzenia zbrodni fran­
cuskiego kapitalizmu!*  W do­
kumentach tych były podane 
adresy wszystkich głównych 
magazynów armji i broni, po­
nad to dokładny plan Paryża i 
okolic oraz rozmieszczenie 
budynków rządowych, wraz z 
określeniem ilości pracowni­
ków rządowych, rozmieszcze­
nie garaży automobilowych i 
czołgów.

Wiadomości o zdemaskowa­
niu zamierzeń rewolucyjnych 
wywołały niesłychaną sensa­
cję. Opinja publiczna domaga 
się usunięcia Krassina z Pary­
ża oraz aresztowania wszyst­
kich komunistów, przebywają­
cych we Francji. W całym 
kraju panuje niesłychane wrze­
nie.

auj— 1

ZIMA./
Na białem polu badyl suchy 
podnosi w górę martwe ręce...
Ścielą się w bezkres śnieżne puchy 
i świat zastyga w mroźnet męce, 
a zasłuchany w senną ciszę, 
samotny badyl się kotysze.
W śnieżnej zadymce giną lany 
i las się w dali leawie czerni. — 
Kędyś ooa miedzą głóg Złamany 
zakwitł śnieżyczką w zwojach cierni. 
Gdy zeidzie sionce na te światy, 
zbierze z tych cierni śnieżne kwiaty.

II
Gdybym był księciem w ten czas zimy, 
wprzągłbym ao sanek czwórkę kom 
i zamiast puste składać rymy 
w tę ciszę, która mrozem dzwoni, 
pozwałbym ciebie z wichrem w zawody 
na księżycowe śnieżne gody.
I uwiezioną w futer puchy 
zabrałbym ciebie w aat bez brzegu 
na ten świat w wichrach śnieżnych głuchy, 
na btęane drogi iv białym śniegu.
W powiewie wichru, w mrozu chrzęście 
jechałbym z tobą w dal po szczęście.

III
Snute się iv oknie cudna ballada: 
zamki z kryształu, pierzaste parny — 
Łuna księżyca goizeje blada, 
a gdy wichr śpiewa sieioce psalmy, 
przez biatych kwiatów śnieżne doniczki 
patrzą z pól biatych oczy księżniczki.
Smutny jej uśmiech mróz iv szybie ścina 
w perty i skrzące lodem brylanty.
Przez okno patrzy blada dziewczyna 
z zamierzchłe! bajki — bi/ą kuranty.., 
a wichr na szyby śnieżycą oada...
Snuje stę w oknie cuana ballada...

IV
IV dal leci z wichrem huragan biały, 
jak beduinów konna wataha, 
aż śnieżne pola ciężko zadrżały. 
Leci! — koń wspiąt się, skoczyć się waha, 
aż nagie runął i martwy leży 
na te/ bez brzegów białej rubieży.
Na dróg rozstaju, gdzie się skłębiła 
śnieżna wataha w ostatnim pędzie, 
w potu urosła biała mogua.
Krzyż na tej straży-—jak stał—stać będzie. 
Gdy przyjdzie wiosna, ślad po kurhanie 
stopi się w słońcu, a krzyż zostanie.

M. S.

Władysław Reymont.
Bały kolejarz 1 aktor — wielki i sławny pisarz.

(Łużne kartki ze wspomnień osobistych). ,

P. Stanisław Tabaczyński, urzędnik kolejowy w Ząbkowi­
cach, w pamiętnikach swych kilka ustępów poświęca tegorocznemu 
laureatowi nagrody Nobla, Władysławowi Reymontowi, z którym 
pracował na kolei warszawsko-wiedeńskie} jeszcze w tym czasie, 
gdy sławny pisarz rozpoczynał swą karjerę nie tyle literacką, ile 
zarobkową. P. Stanisław Tabaczyński na prośbę naszą zezwolił 
na ogłoszenie tego pamiętnika, z którego kilka nader ciekawych 
ustępów, napisanych pięknie i z kolejarskim dowcipem, poda- 
jemy. — Red.

Zapewne niewielu naszym 
pracownikom kolejowym, a 
mniej jeszcze szerszemu ogó­
łowi wiadomo, te tegoroczny 
laureat nagrody Nobla, Wła­
dysław Reymont, pracował w 
swoim czasie jako kolejarz. 
Jeżeli więc zaszczyt z tytułu 
tego odznaczenia spłynął na 
całe społeczeństwo polskie, to 
w szczególności znaczny tej 
sławy ułamek spada na pol­
skich kolejarzy.

Kolej dla... wykolejonych.
Było to w czasach najwię­

kszego prześladowania naro­
dowości polskiej w „Prywi- 
ślańskim kraju*  za panowania 
Hutai i Apuchtina. Polakowi 

niełatwo było wówczas zna­
leźć kawałek chleba we wła­
snej ojczyźnie, a nawet koń­
czyć jakąś wyższą uczelnię. 
Kto więc nie znalazł zarobku 
w handlu, czy w przemyśle, 
ten szedł na służbę do kolei, 
jedynej instytucji, gdzie wolno 
było polakowi pracować. Nie 
bez słuszności nazywano ją 
przeto koleją, gdyż pracowali 
tam przeważnie ludzie... wy­
kolejeni.

Środowisko tradycji 
narodowych.

Służyli więc na kolei liczni 
b. powstańcy 1863-go roku, 
konspiratorzy z r. 1848, żoł­
nierze z r. 1831, a nawet lu­

dzie, co jeszcze w r. 1812 no­
sili mundur wielkiej armji Na­
poleona. Żywo mi jeszcze stoi 
w pamięci postać napoleoń­
skiego pułkownika kawalerji 
Redika, który ną godzinę przed 
skonem komenderował w go­
rączce: „Vive Napoleon*  i po­
słać sierżanta Ptaszyńskiego, 
który w pamiętnej bitwie pod 
Groćhowem w r. 1831 osobi­
ście konwojował śmiertelnie 
rannego dowódcę polskich 
kirasjerów, a nawet pochowa­
nego niedawno w Piotrkowie 
oficera wojsk kościuszkow­
skich i wielu innych. Było 
również wielu obywateli ziem­
skich, którym rząd rosyjski 
dobra skonfiskował, a także 
wiele przygodnej inteligencji, 
która chroniła sie w służbie 
kolejowej przed branką woj­
skową.

Zaiste, niejeden maszynista, 
konduktor, a nawet zwrotni 
czy ówczesny przerastał inte­
ligencją niejednego z dzisiej­
szych zawiadowców.

Wśród kolejarzy znalazł się 
w tym czasie i Władysław 
Reymont, który, mając mniej 
niż średnie wykształcenie, nie 
wiem, z jakich powodów dal­
szych studiów nie kończył, co 
mu nie ubliża, lecz owszem 
sławy dodaje. Wszak i wielki 
Matejko został też wydalony 
z 2 klasy c. k. szkoły ausirja- 
ckiej.

Reymont jako płatny prakty­
kant kolejowy.

A było to na wiosnę r. 1888...
Byłem wówczas delegowany 

jako zastępca nadzorcy dro­
gowego na stacji Krężce mię­
dzy Skierniewicami a Płyćwią. 
I wtedy to poznałem tam Rey- 
montą, który był płatnym pra­
ktykantem przy nadzorcy dro­
gowym, Liwskim. Praktykanci 
wedle przyjętego zwyczaju 
chodzili w wysokich butach, 
w krótkiem ubraniu i z książką 
raportową. Pierwsze moje 
wrażenie przy poznaniu Rey­
monta było oryginalne, gdyż 
płatny praktykant w jego o- 
sobie nosił długie spodnie, 
marynarkę, długie włosy, bi­
nokle na nosie, a pod pachą 
zamiast notesu, trzymał dzieło 
Wiktora Hugo p. t. „Rok 93*.  
Ponieważ sam miałem słabość 
do literatury, zajęła mnie ży­
wo ta osobistość.

Wdałem się przeto z Rey­
montem, pomimo pozorów po­
wagi wyższego stanowiska, w 
pogawędkę na poły literacką, 
na poły patrjotyczną i wyba­
dałem, że był przekonań de­
mokratycznych, nauką nie mógł 
mi wówczas zaimponować, ni 
znajomością języków. Zasta­
nowiła mnie natomiast jego 
wrażliwość, jego swada, a 
głównie łatwość cytowania z 
pamięci całych ustępów prze­
czytanych książek. W następ­
stwie pogawędki przyrzekłem 
mu dostarczać rozmaitych dzieł 
z bibljoteki mojego stryja, sę­
dziego ś. p. Telesfora ze Skier­
niewic, które chciwie pochła 
niał, siedząc podczas roboty 
na szkarpie kolejowym. Wie­
czorem zaś po pracy wsłuchi 
wał się w melodje Szopena, 
odtwarzane przez młodą, po­
wabną panią L.

Poezja a rzeczywistość.
To zamiłowanie do lektury 

i do muzyki stało się jednak 
przyczyną zwichnięcia karjery 
w kolejnictwie i zapewne po 
czątkiem jego karjery litera­
ckiej. Zamiast stać na linji i 
gnębić „chłopów*,  zajętych 
przy robocie, wołał Reymont 
studjować, leżąc wyciągnięty 
na trawniku, co nie uszło u 
wagi naszego naczelnika od­
działu, Kluga, a głównie jego 
pomocnika inż. B... Zwłaszcza 
inż. B. był bardzo wymagają­
cym „putiejcem*.  Tak się więc 
złożyło, że Reymont dostał
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odprawę ze służby kolejowej.
Idąc za popędem swej wra­

żliwości, wstąpił Reymont... 
z kolei... do trupy aktorskiej, 
do tak zwanych .wędrownych 
artystów", gdzie — podobnie 
jak podczas swej praktyki ko­
lejowej studjował „Chłopów"- 
urzędników kolejowych—-robił 
tobie szkice do swej ,Ko- 
medj antki*.

Juź i aktorem nie jestem!
Było to jesienią r. 1890, pa­

miętną dla nas dlatego, że 
wówczas po raz pierwszy 
wprowadzono do urzędów dro­
gi warszawsko-wiedeńskiej ję­
zyk rosyjski. Zostałem właśnie 
przeniesiony na stację Baby 
do pomocy dozorcy drogowe­
go Dutkiewicza, który jako 
„galileusz*  nie znał urzędo­
wego języka. Siedzę sobie za­
tem późnym wieczorem ze 
swą Wyżlicą Djaną i oswojoną 
myszą, rozdając im resztki 
skromnej kolacji kawalerskiej, 
gdy wtem otwierają się drzwi 
i ukazuje się w nich Reymont.

— Stasiek, Co ty tu robisz?
— pytam zmieszany.

Reymont bowiem na kolei 
takie miał imię i dopiero póź­
niej, Wżzedłaźy do literatury, 
przezwał się drugiem imieniem 
Władysław.

— Już nie jestem aktorem!
— witając się, rzecze Rey­
mont. — Jest to marna .pro­
fesja*  i tyle warta, ile liście 
na drzewach w tych ogród­
kach, gdzie się trupa gnieździ. 
A jak liście opadną, to 1 tru 
pa rozpada się i jak cyganerja 
rozłazi się po świecie.

A potem opowiadał swym 
przytłumionym głosem swoje 
przygody z życia teatralnego 
i zakończył melancholijnym 
djalektem o potrzebie mamo­
ny, która na owe czasy nie 
przekraczała kilkunastu ko­
piejek. Znalazło się jakoś coś­
kolwiek w kabzie i starczyło 
na sznapsa z zakąską w bu­
fecie stacyjnym. Od słowa do 
słowa, przypomniałem mu nie­
szczęsną lekturę „NęcznikóW*  
Wiktora Hugo. Gdyby nie ta 
lektura nie straciłby posady 
i byłby został porządnym ko­
lejarzem, a obecnie bez dy­
plomu inżyniera lub technika 
nie będzie się mógł dostać do 
naszego wydziału drogowego...

Oda do naczelnika oddziału.
Ale Reymont miał już no­

wy plan w głowie.
Nazajutrz odstawiłem pana 

Stasia wózkiem, bo drezynek 
jeszcze nie było, na sąsiedni 
odstęp do Wolborki, gdzie 
dozorcą był jego rodzony 
szwagier, Józef M. Tam Rey 
mont Zasiadł natychmiast do 
pióra i palnął z miejsca odę 
na część nowego naczelnika 
oddziału, inż. Rogozińskiego. 
Ta oda wywarła skutek i Rey­
mont został ponownie przyję­
ty na to samo stanowisko.

Pedakcja zamiast redukcji.
Już wówczas pisał on wiele 

w wolnych chwilach i swoje 
pierwsze utwcry literackie z 
życia kolejarzy wysyłał do 
warszawskich .Kłosów", zwró­
ciwszy talent-m, tematem, a 
głównie oryginalnością wysło­
wienia uwagę kierownika tego 
pożytecznego wydawnictwa, 
Adama Pługa. Wkrótce też 
nietylko otrzymał honorarium 
autorskie, ale i propozycję 
stałego uczestnictwa w reda­
kcji. Nie czekał przeto nasz 
kolejarz na nową... redukcję 
i wybrał redakcję, wybrawszy 
się pewnego poranka do War­
szawy.

Nie traciłem na chwilę z 
oczu Reymonta i wtedy, gdy 
z Warszawy wyjechał na stu- 
dja do Sorbony i Oifordu, 
gdzie kształcił się jako wolny 
słuchacz. W międzyczasie od­
był pieszo pielgrzymkę na 

Tasną Górę wraz z pobożną 
Łompanją, a później pielgrzym­
kę tę opisał tak rzewnie i 
pięknie, że nawet od bisku­
pów otrzymał specjalne po*  
dziękowanie.

Kiepski hypnotyzer.
Pamiętam, jak Reymont wta­

jemniczał się w tych latach w 
wiedzę astialną, bywając na 
seansach u słynnego Ocboro- 
wieża. Ze jednak dobrym by- 
pnotyzerem nie był, doświad­
czyłem tego na sobie.

Było to w Wolbórce, na 
wieczorku w gronie rodziny 
Reymonta Posadził mnie wte­
dy na fotelu, wywołał jakiś 
tajemniczy nastrój, szeptał ja­
kieś zaklęcia i kręcił nademną 
rękami tak pracowicie, aź się 
spocił, a ja nic. Siedzę naj­
spokojniej i nawet nie ziewam. 
Widocznie Reymont miał za 
mało .fluidu*,  a ja mało „me- 
djumizmu*,  a ża tó ża dużo 
spirytualji. Dość, że zniecier­
pliwiony wreszcie odskoczy­
łem z miejsca uduchowionego 
i poszedłem zatańczyć sobie 
z nadobną siostrą gospodyni, 
panną Janiną.

Na chrzcinach w Wolbórce.
Niedługo potem wypadły u 

pp. Józefów na Wolbórce 
chrzciny, na które otrzymałem 
zaproszenie z dopiskiem, że 
przyjedzie również brat Stasio 
z Warszawy. Miody literat był 
główną osobą na tej uroczy­
stości, bawił całe towarzystwo 
niewyczerpanym repert arem 
monologów, wierszy i odtwa­
rzaniem typów z życia War­
szawy. Byłem zachwycony i 
olśniony i niewiele brakło, 
bym do Warszawy sam na 
literata nie pojechał. Reymont 
odjechał, ja zaś zwabiony sztu­
ką kulinarną znanej na całej 
linji od Skierniewic do Piotr­
kowa, pani Kamilli i całym 
stosem usmarzonych kogutów, 
kaczek i gęsi oraz trunków, 
obficie zastawionych przez p. 
Józefa — zostałem, nie chcąc 
gorzucać tych pewnych darów 

oźych dla niepewnych uczt 
Platona.

Reymont odjechał do War­
szawy, a we mnie Bachus 
zwyciężył Apolllna. Dla ści­
słości dodam, źe chrzciny w 
Wolbórce trwały przez 3 dni 
i 3 noce,

Ziemia obiecana.
I znów nowy szczegół. Było 

to, zdaje się, w r. 1892, po­
między kursami w Sorbonie a 
wyjazdem Reymonta do An­
glji. Wówczas to autor .Zie­
mi obiecanej*  wyjeżdżał czę­
sto do Lodzi, gdzie studjował 
życie wielkich przemysłowców 
i spekulantów, które tak świet­
nie odmalował. W tym czasie 
odwiedził mnie Reymont kilka 
razy w Koluszkach i wtedy 
doszedłem wreszcie do prze­
konania, że mu już niczem nie 
mogę zaimponować. Znał lite­
raturę, historję, języki obce. 
Młody lew porosł już w gr*y-  
wę i mocne pazury.

Już nie jest aktorem, lecz... 
fotografem.

Pewnego razu, wpadłszy 
niespodzianie do mego mie­
szkania, zastał tam, bawiące 
u mnie trzy nadobne gracje z 
jakiejś rozprószonej trupy 
teatralnej. Człowiek był wów­
czas młody i miał słabość do 
sztuk pięknych, a te bardzo 
wówczas biedne istoty, po­
krzywdzone zwykle przez dy­
rektora, nie posiadały fundu­
szów na dalszą podróż Nie­
jednej się wówczas pomogło, 
pożywiło i po miłej poga­
wędce w dalszą wyprawiło 
drogę.

Ujrzawszy nadobnych gości 
w niym pokoju, Reymont cof 
nął się, lecz jedna z artystek, 
naiwna czy dramatyczna, po-

SWE ■!, MASZYN il SZYCH, PISAHIA I ROWtRUW g
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Przyjmujemy rów­
nież do reperacji 
broń, maszyny do 
szycia, pisania I li­

czenia.
Nadszedł świeży transport 
wszelkiej broni 1 przyborów 
do tychże oraz maszyn do 

pisania i szycia. —

Posiadamy na skła­
dzie amunicję, Przy­
bory myśliwskie i 
wszelkie części do 
maszyn i rowerów.

Dajemy na raty III 
Warunki przystępne!!!I

znała w nim swego byłego 
kolegę z trupy, i dalejże bez 
ogródek palnęła:

— Ależ to jest .krowlenty*,  
a nawet „cielenty3!...

Określenie to zawodowe 
oznaczało w gwarze zakuliso­
wej młodego i niezdolnego 
aktora. Zaledwie wytłumaczy­
łem artystkom, że Reymont 
już nie zaćmi ich stawy, gdyż 
został... fotografem, Uwierzyły 
i uspokoiły się.

Zamiast „lancknechta*  — 
orkiestra.

Gorzej zdarzyło się innym 
razem, gdy Reymont, wpadłszy 
do mej izdebki, za obłokami 
dymu ujrzał nas kolejarzy 
około 20, grających w niewin­
nego .lancknechta". 1 tego 
nam emerytowany kolega nie 
przebaczył 1 na drugi dzień 
ukazał Się w .Dzienniku Łódz­
kim*  artykuł p. t. „Z życia 
kolejarzy w Koluszkach", w 
którym surowej poddał kry­
tyce 1 ośmieszył grę hazardo­
wą i jałowość w spędzaniu 
wolnych chwil przez koleja­
rzy. Artykuł ten zrobił swoje. 
Zamiast zabawiać się kartami, 
postanowiliśmy założyć or­
kiestrę i kółko śpiewacze, 
gdzie ciała .i dusęę Jyęh,r któ­
rzy w tej orkiestrze pod' ba­
tutą Bucholca, piękDie i po­
żytecznie zabawiali się. Ta 
orkiestra była właściwie dzie­
łem Reymonta. Więc kto z 
was, koledzy, żyje, niech za 
to wypije dziś za zdrowie 
Reymonta!

A przecież... wykoleił się.
Ostatnie odwiedziny Rey­

monta u mnie przypadły w 
locie 1894 roku, gdy po\yi;ócił 
« dalekiego Albjonu. Ożywi­
łem się wówczas ogromnie, 
gdy zaczął się ze mną dzielić 
swemi wrażeniami. Od tego 
czasu, czyli od lat równo 30 
już Reymont nie zaszczycił 
mnie swoją psobą i wśród 
swej płodnej, twórczej pracy 
zapewne zapomniał o starym 
kolejarzu, który juź w Kręż- 
cach przeczuwał, że ten ów­
czesny praktykant nie da się 
wykoleić.

Tylko raz się Reymont wy­
koleił, ale me w przenośni 
tego słowa Znaczeniu, ale 
zwyczajnie wskutek źle na­
stawionej zwrotnicy między 
Warszawą a Włochami, ale to 
wykolejenie nawet dodatnio 
wpłynęło na jego karjerę lite­
racką. Głowa j myśli w tem 
wykolejeniu ocalały.

Pamięć i życzenia.
Nakoniec jedna prośba. Gdy­

by te moje wspomnienia do­
szły do Szanownego Laureata, 
prosiłbym o skreślenie paru 
słów pod moim adresem. Z 
naszych byłych kolegów z pod 
Skierniewic żyje tu razem ze 
mną p. Walery Jankowski, 
który również nie zapomniał 
o b. praktykancie z pod 
Płyćwi i Rogowa.

1 wreszcie: Ze wszystkimi 
żyjącymi pracownikami b. dro 
gi żelaznej waiszawsko-wie. 
deńsklej z oddziału drogowe 
Eo składamy Cz. igodnemu 

aureatowi powinszowanie i

Przy nadćh?dzących świętach Bożego Narodzenia 
wszystkim moim stałym klijentom przesyłam 

SERDECZNE ŻYCZENIA.

Z powstaniem STANISŁAW BOMBA 
krawiec, Będzin, al. Kościuszki 36.

*^>.ss&a»sp»słS»aęateK«KK«gs«ssaESK«tta<Kaa

| A. K. PEUCKER
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Poleca na nadchodzące święta
w wielkim wyborze:

PIERNIKI, CUKRY CZEKOLADY, TORTY, 
H CIASTA, pierwszorzędnych firm warszawskich
fi § oraz na prezenty gwiazdkowe wykwintne 
fi - BONBONIERY ozdoby choinkowe i L p.

E
h kiho .zasłoba* «xxxxxa
;lś I dni następne! Niebywała atrakcja! V

Wielki awanturniczy film Q

ARNA MASKA Q 
ilawy śensacyjno-detelttywtJy drama! w ó-ciu aktach. W 
Arcywesoła amerykańska farsa p.t .SER PACHNĄCY" fi 

Ola npodaiety doawolone.X

.SFINKS*  Od piątku 19-ąo do 22 go grudnia .SFINKS*  

„CAREWICZ" 
podług gehjalnego dzida OABRJELI ZAPOLSKIE! w 7 wlelklcu aktach, 

głównych Janina Szyldanka 1 Wiktor Biujafiski.
Tajemnica carów. Handel tywym towarem. Miłość następcy trootL

wdzięczność za honor, jaki powrotu do zdrowia, wołamy 
spłynął na Ojczyznę przez z głębi serca: 
małego kolejarza a wielkiego — Ad multos annos! 
pisarza. Życząc Mu rychłego Stanisław Tabaczyński,

List z Konstantynopola.
Brak taatrów 1 koncerty. — Jak wycinały asy w Konstan- 
tynosola. — fosram? kiincartów — gnany aatriarcha. — 
Zoi 1 Kallojy. — Stról tarcaynal. — Laktara ulaniu na. — 

Wartoby sie postarać...

(Oryginalna korespondencja ,Iskry*).  
Konstantynopol, w grudnia.

Gdy ździwlona brakiem w 
K polu teatrów zwróciłam się 
Z zapytaniem, jakie są przy­
czyny tego niebywałego w 
tak wielkiem mieście zjawi­
ska, odpowiedziano mi:

..—"A któżby tu chodził do 
teatru? Turczynki układają się 
do snu bardzo wcześnie...

— Dlaczegóż — pytam znów 
—* tak wcześnie idą spać?

— A cóż mają robić i do­
kąd iść? Niema przecież tea 
trów...

Trudno wydobyć się z te­
go labiryntu, dość, że teatrów 
niema. Za to mamy koncerty, 
które są prawdziwym przy­
smakiem turków. Odbywają się 
przeto w Konstantynopolu co 
tydzień po dwa razy; jeden 
koncert w dzień dla kobiet, 
którym według uświęconych 
zwyczajów być poza domem 
po god-z. 7 wieczór nie wypa. 
da, drugi wieczorem dla tur­
ków i ,psow chrześ iańskieb*  
(tak nazywają się w mowie po­
tocznej cudzoziemcy) płci o 
bojga.

W tem miejscu słów kilka 
chcę powiedzieć o osławio 
nych psach konstantynopoli­
tańskich, o których szerokie 

a

czyta się wzmianki nawet w 
szkolnych podręcznikach geo- 
grafjl. Otóż tych psów, nie­
stety, już w K-polu niema o- 
becnie, gdyż spotkał je Iós 
okrutny w czasie wojny świa­
towej z ręki niemców, którzy 
wywieźli wszystkich włóczę­
gów psiego rodu na małą i 
dziką wyspę. Tu, pozbawione 
pokarmu, tysiącznemi stadami 
rzucały się na siebie, pożera­
jąc się wzajem, aż znalazł się 
pewien uczuciowy anglik i kres 
tej hanibalskiej uczcie położył.

Miłosierdzie angielskie jest 
bez granic. Uczuciowy przeto 
anglik podwiózł do tej psiej 
„Heleny" zatrute mięso i w 
ten sposób ukrócił psią mę 
czarnię. Obecnie nie widzi się 
w Konstantynopolu ani jedne 
go psa.

Wracając do koncertów, nie 
psich ale muzycznych, trzeba 
zaznaczyć, że przedmiotem ich 
■ą kompozycje muzyczne tu­
reckie, odtwarzane przez sa­
mych kompozytorów, którzy, 
rzoąc na akrzypcach lub bijąc 
w bęben, przy tej robocie je 
szcze w dodatku śpiewają. 
Programy koncertów są za­
zwyczaj bardzo obfite i skła-
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dają się z 40 — 50 numerów, 
prócz rodzime] muzyki, turcy 
lobią nokturny Szopena 1 ,Je- 
sienną pieśń” Czajkowskiego. 
Szopena grają po swojemu 
tak, że, znając go w polskiej 
interpretacji, trudno uwierzyć, 
źe to ten sam Szopen.

Gdy na koncercie usłyszy 
się Czajkowskiego, a na sali 
znajdzie się rodowity rosja- 
Din, zwróci się często do nie­
go muzykalna turczynka z 
godnym refrenem:

—■ Tylko turecka i rosyjska 
dusza mogą się zrozumieć.

— Skąd to zrozumienie? — 
zapytałam pewnego razu w ta­
kiej okoliczności.

— Bo u obu narodów byt 
rodziny opiera się na zasa­
dach patrjarchalnych. Rodzinie 
rosyjskiej przewodzi patrjar- 
cha, przed którym wszyscy 
drżą, posłuszni jego rozkazom. 
Podobnie u nas...

Oczy wypowiadającej ten 
pogląd turczynki, silnie pod- 
jnalowane ołówkiem, patrzyły 
miłośnie i stanowczo. Opo­
wiadano mi potem, że zwo­
lenniczka patrjarchalnego u- 
stroju jest po raz piąty za­
mężna, a pierwszy jej mąż, 
obecnie dygnitarz egipski, do­
tychczas ją kocha. Pomyślałam 
sobie wtedy:

— Biedny patrjarcha! -*  
Podobnie, jak turczynki lu­

bią towarzystwo rosjan, gre- 
czynki zasmakowały w towa­
rzystwie francuzów i innych 
sprzymierzeńców. Prześliczne, 
gdyby nie grube ich, na kształt 
slupów przydrożnych, nogi, 
Zoi i Kaliopy, dawniej prze­
padały za swoimi narzeczony- 
mi-niemcami, obecnie rzucają 
płomienne wejrzenia ku fran­
cuzom lub organizują prze­
jażdżki na wyspę Prynkipo, 
gdzie tańczą z marynarzami an­
gielskimi.

Biedne turczynki! Nie wol­
no im tańczyć na balach, więc 
patrzą tylko smutno z poza 
kolumn, mając nawpół przy­
kryte twarze czarnym woalem. 
Niemniej ubiór przeważnej czę­
ści turczynek skromny jest i 
pozbawiony modnych w Euro­
pie efektów. Czarna przeważ­
nie lub ciemno-granatowa su­
knia, a z wierzchu narzucona 
pelerynka z tego samego ma- 
terjału, która wykończona ka­
pturkiem pokrywa zarazem gło­
wę; czarny woal gazowy, na 
twarz spuszczony — oto wszy­
stko. Turczynki podmalowują 
oczy i to nietylko starsze, ale 
już nawet młode dziewczątka 
do lat 14 tu są biegłe w tej 
sztuce. I jeszcze jeden chara­
kterystyczny szczegół: oto każ­
da turczynka ma silnie napa- 
drowańy nos.

1 naprzekór Piotrowi Lottie- 
mu te otulonę czarnym woa­
lem, z ruchami pełnemi wdzię­
ku i gracji i z wiele mówią- 
cem spojrzeniem postacie — 
wcale nie spotykają się na u- 
licach Stambułu. Pisarz fran­
cuski, ulubieniec kobiet turec­
kich, wymyślił je pono na 
złość paryżankom znajomym

Lotti i Farrer — oto dwaj 
ulubieńcy czytającej publicz­
ności tureckiej. Książki ich 
można znaleźć w każdej księ­
garni i w rękach czy w salo­
nie każdej inteligentnej tur­
czynki. Bo zresztą., oryginal­
nej literutury tureckiej wcale 
niema. Inteligencja turecka 
czyta więc same tłumaczenia. 
Tłumaczeń książek polskich, 
niestety, nie spotkałem ni­
gdzie, a wartoby się o to po­
starać.

W. P-ocka.

Żarty. 
Chytry.

— Kelner 1 proszę o befsztyk, 
ale jak największy, gdyż cierpię 

na nerwy, każda drobnostka 
mnie irytuje.

Nieszczęście.
Sędzia:
— W czasie bójki zdruzgota­

liście Wojciechowi kaflem rękę!
Oskarżony:
— Przyznaję, lecz to było nie­

szczęście, właściwie mierzyłem 
w głowę.

Wet za wet.
— Ależ, żono! ta pieczeń twar­

da!
— A ty, mój kochany, nie je­

steś twardy, kiedy cię proszę o 
nową suknię?...

Być może.
— Dlaczego kobiety tracą na­

zwisko idąc za mąż?
— Bo zresztą nie mają nic 

innego do stracenia.

Praktyczna rada.
— Jaki też najlepszy sposób 

na plamy od wina czerwonego?
— Nie lać na obrus, ale do 

gardła.

Na ulicy.
— Niedawno byłeś głuchonie­

my, a teraz żebrzesz, jako ślepy?
— Łaskawa pani, przecież i 

publiczności trzeba dać jakąś 
odmianę...

Poeta.
Autor (po wysłaniu pocztą 

rękopisu do redakcji): — Dzięki 
Bogu, źe chociaż poczta przyjęła 
mój dramat

Dziecięca logika.
Mała dziewczynka, będąc z ro­

dzicami po raz pierwszy w zakła­
dzie swego wuja, doktora, zoba­
czyła szkielet człowieka.

— Co to być może? — pyta 
zdziwiona.

— To są kości umarłego czło­
wieka — brzmiała odpowiedź.

Po krótkim namyśle dziecko 
pyta z niedowierzaniem:

— A więc tylko mięso idzie 
do nieba?

Także wymówka.
— Kelner! Zamówiłem, żeby 

było za 5 minut a teraz czekam 
już pól godziny!

Pan wybaczy, kucharzowi ze­
garek stanął.

Na koki wiedeńskiej.
— Panie konduktorze, w wa­

gonie ciemno!
— Panie konduktorze, dusimy 

się z braku miejsca!
Konduktor: A macie panowie 

bilety?
— Mamy!
— Jeżeli panowie macie bile­

ty, to co mnie to wszystko mo­
że obchodzić?

W hotelu.
Gość: Kelner, w tej zupie 

pływa pluskwa!
— Kelner: Podziękuj pan za 

to Bogu,., będziesz pan miał o 
jedną mniej w łóżku.

Pacjent: Konsyljarzu, czuję, 
źe moj koniec się zbliża... ale 
powiedz mi szczerze, jak długo 
pożyje jeszcze moja żona?

Lekarz: Pańska żona jest 
zdrowa i silnie zbudowaną... to 
ze trzydzieści lat żyć może.

Pacjent: Dzięki Bogu! Więc 
ze trzydzieści lat spokoju będę 
miał na tamtym świecie.

Młmp Mtfliislwa 
w Dąbrowie 

prosi swych członków o ure­
gulowanie składki członkow­
skiej na rok 1925, w wyso­

kości zł. 30.
SkładW naUły wytykać na 

abMwaUm, p. *.  i ■
skiego przy ul. 3 go maja 
Nr. 5 w Dąbrowie. i4vO-’

Sprawy najpilniejsze.
Do społeczeństwa.

Zarząd chrześc. t-wa dobro­
czynności w Będzinie, wypeł­
niając szczytną rolę opiekuna 
maluczkich, których los skie­
rował do przytułków i ochro­
nek — przy pomocy życzliwej 
pracy, puka do serc zacnych, 
puka do uczuć obywateli, aby 
nie zapominali, że poza tro­
skami codziennego życia jest 
jeszcze jedna— ta święta, któ­
ra w imię miłości bliźniego 
każę cząsteczkę dobra zbywa­
jącego składać na ołtarzu wy­
dziedziczonych, ubogich i nie­
szczęśliwych.

Czasy są niewesołe: przy­
tułki przepełnione głodnemi 
dziećmi, trzeba je karmić, aby 
nie dać im zmarnieć w okrop­
nych warun ach codziennych. 
Obecnie, kiedy wszyscy cie­
szyć się będą „Dzieciątkiem” 
czy te istoty, żyjące z woli 
Bożej i łaski niewielu szla­
chetnych, czy one mogą być 
wyłączone z ogólnego wesela 
i radości?

Społeczeństwo nie jest bez 
serca i czucia i potrafi rozu­
mieć sierocą dolę, potrafi ko­
chać tych, — których los upo­
śledził. Dla tego zarząd chrz. 
t-wa dóbr., przypominając o 
potrzebach dla maluczkich, u-

3Z.5B8 złotych illa toiirilM oownikfiw 
nraysłowych w Zanika

Gdzie i jak można otrzymać zapomogę.

Rząd przeznaczył miljon zło­
tych na pomoc doraźną dla 
bezrobotnych pracowników u- 
myślowych. Z sumy tej min. 
pracy i opieki społ. wyasy­
gnowało dnia 20 b. m. 32 500 
zł. (trzydzieści dwa tysiące 
pięćset złotych) dla bezrobot­
nych pracowników umysło­
wych Zagłębia Dąbrowskiego. 
Zapomogi mają być wypłaco­
ne jeszcze przed świętami Bo­
żego Narodzenia.

Ze wzgiędu na to, że wy­
sokość zapomogi doraźnej dla 
bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych będzie zależną od 
stanu rodzinnego bezrobot­
nych, wszyscy zarejestrowani 
w sekretarjacie p. um. p. p. i h. 
zaopatrzyć się winni natych­
miast w zaświadczenia, stwier­
dzające ilość członków rodzi­
ny, pozostających na utrzyma­
niu bezrobotnego i przedsta­
wili je na żądanie państwo­
wego urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu.

Zaświadczeniami takiemi mo­
gą być dowody osobiste, w 
których jest wykazana ilość

6000 robotników znajdzie prace 
w Zawierciu od N. Roku.

3,500,000 dolarów zagranicznego kapitału.

,11. Kur.“ piszę:
„Jak się dowiadujemy z do­

brego źródła, nieczynne od 
d*uższego  czasu zakłady fa­
bryczne w Zawierciu, które za­
trudniały ostatnio 8 tys. ro­
botników, zostaną od nowego 
roku uruchomione, dzięki za­
mówieniom zagranicznym i 
przypływowi zagranicznemu 
kapitału w formie długotermi­
nowego kredytu.

Uru-homienie to dojdzie 
do skutku dzięki umowie, ja­
ka sfinalizowana została w 
dnia 15 ł». ift w Warsa*wio,  
pomiydey włodeńsbą 
towaDą firmą „!rt«g,finanso­
waną przez 3 banki wiedeń-

Będzin, 21 grudnia.
daje się z prośbą do ogółu o- 
bywateli o pomoc i liczy, że 
się nie zawiedzie.

Każda ofiara, choćby naj­
mniejsza, byle wypłynęła z 
serca i zrozumienia obowią- 
obowiązku, będzie dla zarządu 
chrześc. t-wa dóbr, podnietą 
do pracy i czynów, przy tem 
stanie się dowodem, że spo­
łeczeństwo miejscowe, prócz 
własnych trosk w sercu nosi 
i tą świętą, która, wypływając 
z miłości bbźniego, niesie sku­
teczną pomocubogimdziecom, 
szukającym opieki w przytuł­
kach. Niech spełni się pragnie­
nie zarządu tow. dóbr, niech 
ludzie dobrej woli pospieszą 
z pomocą materjalną, za co 
ten, który w noc wigbjną uj­
rzy świat, pobłogosławi do­
broczyńcom.

Ofiary składać w redakcji 
„Iskry"—lub u skarbnika tow. 
dóbr., doktora Walewskiego. 
Będzin, Kołłątaja 27, II piętro.

ZARZĄD.

P. S. Ofiarodawcy, którzy 
chcą, by ich nazwiska ogło­
szono w terminie odpowied­
nim, winni natychmiast skła­
dać ofiary zamiast powinszo- 
wań noworocznych.

Sosnowiec, 21 grudnia, 
człoflków rodziny, wyciągi z 
ksiąg ludności, wreszcie za­
świadczenia, wydane przez go­
spodarzy, czy zarządców do­
mu, w którym bezrobotny 
mieszka, z podpisem, potwier­
dzonym przez komisarjat poi. 
państw, lub przez wójta.

Dokumenty te są niezbędnie 
potrzebne dla określenia wy­
sokości zasiłku przez komisję 
kwal fikacyjną.

Prawo do zasiłku rńają bez­
robotni pracownicy umysłowi, 
którzy zostali pozbawieni pra­
cy po 1 stycznia 1924 roku, a 
pierwszeństwo ci, którzy się 
przed 1 grudnia r. b. zareje­
strowali w p. z. z. p. p. i h. 
w Sosnowcu.

Ze względu na to, że komi­
sja kwalifikacyjna rozpocznie 
pracę od poniedziałku 22 b.m. 
wskazany jest pośpiech i skła­
danie odpowiednich dokumen­
tów w gen. sekretarjacie p. z. 
z. p. p. i h. w Sosnowcu ul. 
Warszawska 22 (w godzinach 
biurowych od 1 — 8 po po­
łudniu) lub w państwowym 
urzędzie pośr. pracy.

skie, a kierownictwem zakła­
dów zawierckich przy pośred­
nictwie krakowskiej firmy 
„Feiwel".

Na podstawie tej umowy, 
firma „Jntag**,  angażując w to 
około półtora miliona dola­
rów, uczyniła zamówienie na 
większe partje towaru, dając 
własne surowce i płacąc za 
robociznę. Cały produkowa­
ny w ten sposób towar odbie­
rać będzie firma Feiwel, jako 
wyłączna reprezentacja sprze­
daży naMałopolskęi G. Śląsk, 

obala 75 »roc. pra- 
daterfi, ara< Drma Graaalaftw 
Lodzi, jako reprezentacja na 
Kongresówkę.

Dzięki tym zamówieniem 
fabryka Zawiercie zostanie 
puszczona w dniu 2 stycznia 
1925, przyczem z miejsca za 
trudnionych zostanie 6 tys ro- 
.botników w przędzalni i tkał 
ni. Dalsze oddziały, jak biel- 
nik i wykończalnia, zatrudniają 
ce około 2 tys. robotników, 
puszczone sostaną w ruch w 
ciągu następnych paru tygod 
ni, gdy przędzalnia i tkalnia 
dostarczą im pierwszej partji 
towaru.

W końcu lutego, względnie 
w początkach marca, przewi 
dziane jest udzielenie zakła 
dom Zawiercia przez trzy wy 
zej wspomniane banki wie 
deńskie, łącznie z jednym ban 
kiem londyńskim, kredytu dc 
wysokości 2 miljonów dola 
rów na pokrycie zobowiązań 
Zawiercie wobec firm zagra 
nicznycb, oraz na zakupno su 
rowca, jako kapitał obrotowy

Dla naszego przemysłu włó­
kienniczego uruchomienie Za­
wiercia jest ważnym krokiem 
naprzód w zwalczaniu przcs 
lenia.*
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Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Tomasza Ap. 
Jutro Honoraty m. 
Wsch. słońca 7.22 
Zach, f 3.29

Odznaczenie. 
Prezes rady zja­

zdu przemysłowców gór 
niczych i dyrektor tow. gro- 
dzieckiego, inż. Stanisław 
Skarbiński sen., nagrodzony 
został za zasługi, położone 
dla przemysłu górniczego i 
za pracę około rozwoiu te 
goż krzyżem komandorskim 
„Odrodzenia Polski".

Uroczystość wręczenia or 
deru przez wojewodę kie 
leckiego odbyła się wczoiai 
w sali starostwa w obecno 
ści starosty, przedstawicieli 
duchowieństwa, przemysłow­
ców, inżynierów, prasy i w. 
in.

Po serdecznej przemówię 
pana wojewody Manteufla. 
zastępca starosty p. Kowal 
ski odczytał dekret kapituły 
o nadaniu wysokiego odzna 
czenia dyr. Skarbińskiemu. 
poczem wojewoda własno 
ręcznie zawiązał p. dyrekto 
rowi na szyi wstęgę biało 
czerwoną z krzyżem „Odro 
dzenia Polski".

Wzruszony niemal do łez 
i osłabiony przewlekłą cno 
robą p. prezes Skarbiński, 
wsparty na lasce, złożył go­
rące podziękowanie za to 
zaszczytne odznaczenie pre 
zyaentowi Rzeczypospolite 
na ręce p. wojewody i po 
dziękował wszystkim obec 
nym za przybycie na urn 
czystość, poczem przema­
wiali kolejno, winszując od­
znaczenia czcigodnemu pre 
zesowi: w imieniu rady ziaz- 
du p. Sągajłło, w imieniu 
szkoły realnej w Będzinie 
naimłodszy z. czterech dele­
gatów-uczniów, w imieniu 
akademji górniczej w Kra 
kowie — jej rektor, w imię 
mu »tow. inżynierów górni­
czych i koła stowarz. w Dą 
biowie — inż. Doborzyński
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w imieniu tow. przemysło­
wców — dyrektor Likiernik 
i wreszcie w imieniu stowa­
rzysz. techników — dyr. Ga­
domski. Rada ziazdu zło­
żyła do rozporządzenia dyr. 
Skarbińskiego 15 tys. zł.

Do tych życzeń, wypowie­
dzianych krótko, lecz z ser­
ca płynących, a świadczą­
cych o niezwykłej sympatji 
i czci, jaka otacza p. pre­
zesa Skarbińskiego i my do- 
dajemy swe skromne, lecz 
serdeczne życzenie, aby Naj­
wyższy pozwolił Czcigodne­
mu Prezesowi jeszcze dłu­
gie, długie lata pracować 
dla rozwoju przemysłu na 
chwałę Polski.

Pogoda na dziś. Tempera­
tura nieco wyżej 0, pochmur­
no, miejscami mgła, słabe wia­
try zachodnie.

Na budowę związkowej sta • 
nicy harcerskiej w Warsza­
wie. Związek harcerstwa pol­
skiego otrzymał od magistra­
tu miasta Warszawy ziemię 
pod budowę związkowej sta­
nicy harcerskiej. W celu jak 
najszybszego uskutecznienia 
swych zamiarów urządzają har­
cerze loterję na rzecz komite­
tu budowy stanicy. W Sosno­
wcu także zawiązany został 
komitet oddziałowy, w skład 
którego wchodzą pp. Włodzi­
mierz Schon, jako przewodni­
czący, T. Nowakowski, skar­
bnik, Szpakowa, sekretarz, W. 
Kluczewicz, komendantka chor, 
żeńskiej J. Paszkowska i ko­
mendant chor, męskiej, ksiądz 
J. Sobczyński. Zadaniem ko­
mitetu oddziałowego jest u- 
tworzeDie subkomiletów w ce­
lu szerzenia propagandy bu­
dowy stanicy. Losowanie, roz- 
sprzedanycb biletów odbędzie 
się 23 kwietnia 1925 roku.

J. Starzeńczyka „Harcersk e 
troski”. Wydawnictwo „Gło­
su Lubelskiego" w Lublinie. 
Brak odpowiedniej lektury 
dla dorastającej młodzieży 
powoduje, że każda nowość 
tego rodzaju zwraca na siebie 
uwagę. Tem bardziej zasługu­
je na nią taka powieść, jak 
„Harcerskie troski". Ma ona 
duże zalety, jest bowiem nie­
tylko nader ciekawa i przy­
kuwająca swą treścią, lecz po­
siada i niepoślednią wartość 
wychowawczą. Autor, kryją- 
cy się pod pseudonimem, sta­
ry i zasłużony harcerz, malu­
je z dużym talentem w barw­
nych kolorach życie i przeży­
cia kilku harcerzy, oddanych 
idei i dobru ojczyzny. Książ­
ka niewątpliwie zostanie roz- 
chwytaną tem bardziej, że sta­
nowić może miły i praktyczny 
podarek gwiazdkowy i cena 
jej (2 tomy w jednem 600 str. 
egz. brosz. 5.50 zł. w ozdob­
nej oprawie 8 zł) jest b. ni­
ska. Do nabycia wprost w 
administracji „Głosu Lubel­
skiego" lub w księgarniach.

Odczyt w stowarzyszeniu 
techników. W poniedziałek, 
dnia 22 grudnia, o godz. 8-ej 
wieczorem w sali odczytowej 
inspektor pracy inż. Józef 
Gallot wygłosi odczyt na te­
mat: „Stan przemysłu w Pol­
sce i ogólna sytuacja gospo­
darcza". Wstęp dla członków 
i wprowadzonych gości.

Wieczerzę wigilijną z tra­
dycyjnym opłatkiem Ula ubo­
gich urządza chrześc towarzy­
stwo dobroczynności w So­
snowcu w sali przy kościółku. 
Zarząd prosi o poinformowa­
nie ubogich, aby pragnący u- 
czestniczyć w tej wieczerzy 
zgłosili się w poniedziałek, 
lub wtorek od godziny 10 do 
4 2. rąnjo „do kancelarii tgwąr^,

dobroczynności, gdzie otrzy­
mają bony. 1

Choinka dla dzieci — sierot 
w Sosnowcu urządzona będzie 
w sali przy kościółku kolejo­
wym w dniu 24 b. m., o godz, 
4 po południu.

Zobaczymy. Mnóstwo in , 
walidów i b. wojskowych za- , 
pytuje za naszem pośrednie- , 
twem odpowiednie władze, 
kiedy wreszcie wejdzie w ży­
cie ustawa sejmowa, dotyczą­
ca oddawania przedsiębiorstw . 
monopolowych osobom, któ- • 
rym przywilej ten przyznano. ,

W swoim czasie władze za­
pewniały, iż od nowego roku 
jrtuacja ulegnie zmianie i ca- 
9 szereg przedsiębiorstw, bę- ' 
dących obecnie w rękach o- ; 
sób nieuprawnionych, zostanie 
oddanych inwalidom i b. woj- , 
slcowym, tymczasem zbliża się , 
1 styczeń i nic jakoś o tem ( 
nie słychać, przeciwnie, nawet ' 
chodzą pogłoski, iż w związku ' 
z zastojem i dożami podatka­
mi, niektóre z obecnych przed­
siębiorstw polskich mają 
yriejść w ręce żydowskie.

Ponieważ nowy rok ńfedłu*  
go, poczekajmy, a zobaczymy.

„Betleem Polskie". V-ta Afc- 
ska Drużyna Harcerska w 
turnió odegra w drugi dzień 
świąt, 26 grudnia, „Betleem Pol­
skie" ra które zaprasza się wszy­
stkich z okolicy*harcerzy  i har­
cerki. 1317

Nowa gmina. W Myszko­
wie, na skutek starań miej*  
scowej ludności, została utwo­
rzona gmina, która rozpocznie 
swe czynności od dn. 1 sty- 
cznia r. 1925.

W «kład gminy wchodzą: 
stary i nowy Myszków, Mija- 
czów, Pohulanka i okoliczne 
małe osady.

Na wójta powołano p. J. 
Rąjchla, na sekretarza p. A. 
Szyszkiewicza.
^Zebranie pokrzywdzonych.

W niedzielę, dnia 28 b. m , o 
godzinie 11 przed południem 
odbędzie się w lokalu urzędu 
pośrednictwa pracy przy ulicy 
Piłsudskiego w Sosnowcu ze­
branie byłych- funkcjonarjuszy 
policji państwowej z powiatu 
łędzińękiego, którzy skutkiem 
pozbawienia pracy są bez 
środków do życia.

Ze względu na projektowa­
ną dalszą akcję, wszyscy za­
interesowani proszeni są o 
konieczne przybycie.

Nareszcie. Na ostatuiem po- 
siepzemu dozoru kościelnego 
w Dąbrowie omawiano potrze­
by kościoła miejscowego i 
postanowiono na wiosnę roz­
począć roboty, celem zabez­
pieczenia fundamentów przed 
wodą, jak również przystąpić 
do przebudowy oporników fi­
larowych.

Jest więc nadzieja, iż pię­
kny kościół dąbrowski zosta­
nie wreszcie doprowadzony 
do należytego stanu i zabez­
pieczony przed dalszem zni­
szczeniem.

Biednemu zawsze wiatr w 
oczy. Ustawa o bezrobociu, 
prócz wielu innych wad i bra­
ków, nie obejmuje pracowni­
ków państwowych, to też cale 
rzesze robotników, zwolnio­
nych z kolei lub innych przed­
siębiorstw państwowych, cho­
dzą po różnych biurach i u- 
rzędach z prośbą o informa­
cję lub interwencję.

Dziwne to upośledzenie po­
winno zainteresować odpowie­
dnie władze, które winny wy­
stąpić z wnioskiem o zmianę 
lub dopełnienie obecnych, bądź 
co bądź, wysoce dziwnych 
przepisów.

Jeżeli zapomogi otrzymują 
pracownicy prywatni, to jdaje 
się, tem bardziej powinni ją 
otrzymać b. pracow-nicy pań­
stwowi. ’

Oszukańcza konkurencja^ 
Ciągle ostrzegamy ludność prze 
oszukańczym handlem, gdzie, po­
zornie niby taniej', nieświadomi ’ 
nabywają sfałszowany towar.

Szczególnie celują w tem ży­
dzi i w Zagłębiu Istnieje całe 
mnóstwo, sklepów, które dzięki 
nieświadomości kupujących, u- 
prawiają ordynarne oszustwa i 
robią na tem doskonałe interesy.

W związku z nadchodzącemi 
świętami zwracaliśmy uwagę, 
aby ludność zaopatrywała się 
tylko w sklepach znanych i so­
lidnych, gdzie dostanie towar 
bezwzględnie dobry i niedrogi.

Oszukańcze kombinacje są na 
porządku dziennym, ostatnio zaś, 
jak sie dowiadujemy, niektóre 
żydowWfe fabryki lub rozlewnie

Sosnowiec.

Z TEATRU.

Ludwik PIASECKI
SosnowieG, ul. Wiejska 14 fearter)

len nrzjsfeiiue.

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY Z WŁAS­
NYCH 1 POWIERZONYCH MATERJALÓW

ODLUG NAJNOWSZYCH ZURNALI.

wódek puściły na rynek olbrzy­
mią ilość wódki fałszowanej, 
która, pomimo szumnej reklatny 
i zapewnieniu, iż jest podwójnie 
oczyszczana ,0 gile 45 Stopni, 
okazuie się zwykłą śtnierdziućhą 
i posiada zaledwie 35 stopni.

Wódka ta jest naturalnie tań­
sza, to też znajduje amatorów.

Ponieważ tego rodzaju oszu­
stwo w** ”*’’* groźną konku­
rencję polskim fabrykom, oraz 
sklepom wódczanym i odbywa 
się ze szkodą dla skarbu, wla­
li*  winny jak najenergiczniej wy­
stąpić przeciwko oszustom, prze- 
dewszystkiem zaś należałoby 
zamknąć tego rodzaju przedsię­
biorstwa.

Sądzimy, iż notatka powyższa 
zainteresuje odpowiednie władze.

Umysłowo chora. Wojewo­
da luoelsti Komunikuje, iź w 
szpitalu w Tomaszowie Lubel­
skim znajduje się umysłowa 
chora obiew«#ża niewiado­
mego tażwłska. Chora liczy 
lat 17, jest wzrostu średniego, 
twarzy pociągłej, oczy bure, 
włosy cienzuo-biond Dziew­
czynę przytrzymano na tere­
nie gminy Krynica, pow. to­
maszowskiego. Ktoby coś wie­
dział o przyptlWności dziew­
czyny, powinien zawiadomić 
o tem magistrat względnie 
samego wojewodę.

Pożar. W posesji Michała 
Minora, zam. przy ul. Kopal­
nianej w Zawierciu wybuchł 
pożar, w następstwie którego 
spaliła się stodoła, napełniona 
zbożem Na ratunek pospie­
szyła straż ogniowa miejsco­
wa. Ofiar w ludziach nie by­
ło. Istnieje przypuszczenie, 
iż stodoła została podpalona.

Obiecujący szwagier. Pód- 
komiśarjat policji „Pogoń" y,clu, Kuy «giuąi jej picrsuio- 
zawiadamia, iż Kazimierz Wi- z}oty, okazało się, źe zło-
chor, zam. na Pogoni przy ................... - •
ul. Rzymskiej 5, zameldował, 
że Szwagier jego Albin Ziłlib, 
mieszkaniec Hotelowa ziemi 
siedleckiej, skradł mu ubranie 
jasne 1 bekieszę, następnie 
zbiegł w niewiadomym kie­
runku.

Zawiadamiam zaintereso­
wanych, ze artykuł mój umie­
szczony będzie w Nr. 84 lub 
85 „Polonji" Józef Żurek. 1502

Kradzież likieru. Policja 
posterunku Ząbkowice doko­
nała rewizji wagonu nieplom- 
bowanego Nr. 192120 na sta­
cji Ząbkowice i skonstatowa­
ła brak 2 skrzyń likieru. Po­
nieważ wagon ten przy był bez 
zatrzymania się w drodze ze 
Szczakowy, kradzież musiała 
mieć miejsce na stacji Szcza­
kowa.

Kradzież ź włamaniem. Do 
składu tytoniowego Piotra 
Janickiego, zam. na Pogoni 
przy ul. Rybnej 6, wtargnęli 
złodzieje przy pomocy oder­
wania zaluzji w oknie i obra­
bowali z tytoniu i papierosów 
okno wystawowe.

Zaginięcie. Posterunek Żar­
ki został zaalarmowany wia­
domością o zaginięciu Woj­
ciecha Kulaka, lat 18, z ko­
niem i wozem. Sprawa przed­
staw iasie w tea sposób: Zo-

fja Kulak, zam. we wsi Dzier- 
ź.na,- wysłała sw&go męża, 
Stanisława, wraz z synem 
Wojciechem do miejscowości 
Blachowa ze zbożem do mły­
na. Po przybyciu na miejsce, 
ojciec odesłał syna z końmi

Ujęcie komunisty. Na ko­
palni „Grodziec” aresztowano 
niezwykłe ruchliwego agittrtt- 
ra komunistycznego, R. Krzyź- 
kowskiego, który od dłuższe­
go czasu prowadził tam robo­
tę wywrotową.

Obława. Policja dąbrowska 
urządziła onegdaj na targu o- 
bławę, gdzie zatrzymano prze­
szło 40 osób.

Po wylegitymowaniu zatrzy­
manych w koruisarjacie, wię­
kszość zwolniono i tyHfcte tfh 
ka osób, poszukiwanych prz^z 
władze, lub uchylających się 
od poboru, zatrzymano.

Obfitott nierogacizn#. ćił 
pewnego czasu widzi się na 
targach w Zagłębiu niebywałą 
ilbść nierogacizny, której ce­
na waha się od 1 do 1$25 fr. 
za klg.

Handlujący narzekają na za­
stój i przepowiadają dalszą 
zniżkę.

Systematyczna kradzież. 
Zaprawdę miała szczęście Ka­
zimiera Popławska, zam. W<y 
ul. Warszawskiej 20 w 
nowcu. Ciągle jej coś ginę­
ło,' tó binokle, to obrączki, 
szklanki i t. p. rzeczy. Zacho­
dziła właścicielka w głowę, 
kto może być sprawcą tej sy­
stematycznej kradzieży. Do­
piero, gdy zginął jej pierścio-

Dziś wieczór 
tragedja Szekspira w 5 aktach. 
Ostatni występ Karola Adwento­
wicza. Początek godz. 7 30.

W Katowicach.
Dziś po południu — „Sio 

wik hiszpański". ó
frziś wieczorem — .Doiły”

Teatr lądowy w Katowicach.
Dziś — „Grube ryby".

Ofiary.
Załączone 2 obligacje r. 

1,000 mk. oraz 2 miljonówki 
proszę przyjąć dla biednych 
sierot w Będzinie na gwiazd­
kę. St. Saternus, Koszelew.

Dla uczczenia pamięci naj­
ukochańszej matki, Zofji Libek 
jkłada na opłatek dla biednych 
Izieci zł. 25, do rąk ks. pro­
boszcza Raczyńskiego.

dzieiką była Łubowa, zam. na 
ul. Towarowej, którą też zao­
piekowała się policja.

Kradzieże Rózi Piekarskiej, 
zam. przy ul. Czystej Nr. 9 w 
Sosnowcu, skradziono garde­
robę, wartości 40 zł.

Z mieszkania Cyrli Leń- 
czer, zam. przy ul. Wiejskiej 
28 w Sosnowcu, skradziono 
pierścionek złoty, wartości 70 
zł.

— Pakulski vel Pakuła, zam. 
przy ul. Rudnej 7 w Spsnow- 
cu, został schwytany na kra­
dzież szmat z wagonu na sta­
cji '

W Sosnowcu.
Dziś po południu — „Ksiądz 

Marek". W ceiu zapoznania mło­
dzieży szkolnej, oraz szerszego 
ogółu z arcydziełem Juliusza Sło­
wackiego 1 grą jednego z naj­
znakomitszych tragików polskich, 
Karola Adwentowicza, dyrekcja 
teatru zniżyła ceny od 50 gr. do 
3 zł. Publiczność, korzystając 
z pobytu świetnego artysty, przy­
będzie tsumoie, aoy ujrzeć w roli 
tragicznej księdza Marka K. 
Adwentowicza w otoczeniu na­
szego zespołu z p. Zbierzchow-

Z sądu okrogmjo.
Bluźnierca. — Bandyta. — 

Podżegacz.
Sosnowiec, 2 i grudnia.

Sąd okręgowy w Sosnowcu 
bardzo często zmuszony jest wy­
mierzać sprawiedliwość wyrzu­
tkom, którzy publicznie bluźnią 
Bogu, Matce Najświętszej i Ko­
ściołowi. Onegdaj stanął wła­
śnie przed sądem jeden z nich, 
niejaki Antoni Michałowski, lat 
43, który wobec dzieci nie wahał 
się plwać na to, co wszyscy po- 
lacy za świętość uważają. Micha­
łowski już był karany „za ćwiart­
kę kartofli" — jak sam określił 
swą karę. Sąd skazał go na mie­
siąc więzienia.

Następna sprawa, która znala­
zła się na wokandzie, była bar­
dziej skomplikowana. Zamieszka­

my na Pogoni, 28-letni Stanisław 
; Rotko, osobn k, karany dwukro­

tnie za dezercję i za inne prze­
stępstwa przed trzema latami 
domu poprawczego, napadl w d.

■ 6 lipca r. b. na powracającą do 
domu z dzieckiem na ręku wla-

• ścicielkę sklepu i przewróciwszy 
1 ją na ziemię, zatkał ręką usta, a 

następnie wyjął nóż i, grożąc nim,
■ zażądał oddania pieniędzy. Dzia- 
1 to się to w szczerem polu o kil- 
1 kadziesiąt kroków od domostw.

Napadnięta cudem uszła niebez- 
•pieczeństwa. Ktoś chrząknął w 
pobliżu, Rotko się zląkł i uciekł, 
pozostawiając w spokoju stru­
chlałą ze strachu kobietę z nie­
mowlęciem naTęku. Napadnięta 
opowiedziała u wypadku mężowi, 

; który zameldował o tem policji. 
Na drugi Pzień, gdy małż. Mar- 

i cinek jechali bryczką, p. Marcin­
kowa poznała napastnika, wska-

■ zała go mężowi i w rezultacie 
, Rotko stanął przed sądem. Rotko 
i świadczył się swym kuzynem i 
i narzeczoną, że w dniu napadu 
: byl na zabawie, ale zeznania

świadków dziwnie jakoś kłóciły 
i się z faktami, scwierdzonemi 
. przez innych świadków, wobec
■ czego sąd skazał Stanisława Rot-

__.o_____ - r._ ______ • ko na 4 lata więzienia.
8ką na czele. Początek godz. 330, Trzecim z kolei stanął przed
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sadem P- Franciszek Fabisiak, 
lat 23, oskarżony o podburzanie 
jiumu w d. 25 października 
1923 r. na kop. Saturn, o groże­
nie robotnikom, chcącym powró­
cić do pracy i t p. Oskarżonego 
bronił adw. dr. Paweiek. Sąd 
uniewinni! p. Fabisiaka, który 
przesiedział w areszcie pół roku.

Ze Śląska.
Walne zebranie kasy bra­

ckiej. W sobotę, 20 b. m. miało 
sie odbyć w Tarn. Górach walne 
zebranie wszystkich starszych 
knapszaftowych w sprawie za­
mierzonej zmiany kasy chorych 
; kasy pensymej, jednakże głów­
ny zarząd nie mógł dojść do 
porozumienia co do ustalenia po­
rządku dla walnego zgromadze­
nia i dlatego zebranie odwołano. 
Odbędzie się ono dopiero w sty­
czniu. Zmiany w kasie chorych 
i w kasie pensyjnej mają być 
bardzo poważne, pytanie jednak, 
czy pracodawcy na nie się zgo­
dzą, gdyż starsi knapszaftowi żą­
dają m. i. prawa pensji (renty) 
dla robotników, którzy należeli 
do kasy 25 lat i osiągnęli 50 lat 
życia.

O zaliczki gwia’dkowe. Or­
ganizacje robotnicze Starały się o 
uzyskanie powszechnej zaliczki 
dla robotników, aby umożliwić 
im zakupy na święta, pracodawcy 
odmów ił jednak, z powodu bra­
ku gotówki. W wyjątkowych 
wypadkach jednak w miarę mo­
żności chcą dać zaliczkę najbar­
dziej potrzebuiącym. ‘

Wyjazd do Francji Ze sta­
cji kolejowej w Mysłowicach wy­
jechało w piątek znowu 300 o- 
sób na roboty do Francji. Na­
stępny transport wyruszy w stycz­
niu.

Zasłużona nagroda. Na 
wniosek województwa przyznało 
ministerjum spraw wewnętrznych 
nagrodę 300 złotych robotnikowi 
Racotowi lurasikowi z Siemia­
nowic. W lipcu r. b. uratował 
on życie Franciszkowi Koronowi, 
który kąpał się w głębokim sta­
wie w pobliżu kopalni Richtera.

Wypadki w kopalni W ko­
palni Bitlchera pod Rv haikiem 
motor elektryczny zmiażcż4 ro­
botnika, zabijając go na miejscu, 
inny górnik zaś ciężko został 
zraniony spadającemi masami 
węgla.

Fatalna pomyłka. 18 letni 
młodzieniec ws’adł w Mysłowi­
cach przez pomyłkę do pociągu, 
jadacego do Szczakowy zamiast 
do Oświęcimia. Gdy spostrzegł 
swą orfikę, pociąg był już w 
biegu, mftaoto bez namysłu wy­
skoczył z wagonu i to tak nie­
szczęśliwie, że upadł na kupę 
kamieni i poniósł śmierć na 
miejscu.

Śmiertelny wynik bijatyki. 
Robotnik Paweł Brudny żyt w 
niezgodzie z nieiakimś Olesiem. 
Gdy pewnego razu oboje spot­
kali się w szynku, przyszło mię­
dzy nimi do bijatyki, w ciągu 
której B. tak ciężko zranił swego 
Ptzeciwnika w głowę wielkim 
kluczem, że O. zmarł po nieja- 
kimś czasie. Sąd skazał za to 
Brudnego na 4 miesiące więzie­
nia, jeanakże sąd apelacyjny 
wyroku nie zatwierdził, wobec 
czego sąd okręgowy w Katowi- 
cacn zajmował się w piątek po­
nownie tą sprawą i na wniosek 
prokuratora podniósł karę do 1 
loku więzienia.

Z kroniki policyjnej. Nie­
jakiemu Henr. Baramonskiemu 
skradziono w pociągu z Katowic 
do Dziedzic portfel z pieniędzmi 
i papierami.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Eksiosś nremiera Grabskiejo 
na kontemcil prasowej. 

Warszawa, 20 grudnia.
(Tel. wł.). Premjer Grab­

ski wygłosił dziś na konferen­
cji prasowej dłuższe eksposć 
z okazji pierwszej rocznicy 
objęcia rządów. Eksposć mia­
ło wyłącznie charakter gospo­
darczy.

Premjer wskazał, że rok u- 
biegły w każdym kwartale 
miał cechy odrębne. Kwartał / 
pierwszy — to akcja wstępna, 
decydująca zresztą dla przy­
szłości. Wstrzymano spadek 
marki, uzyskano pożyczkę 
włoską, i samowystarczalność 
kolei.

W kwartale drugim stwo­
rzono własnemi siłami bank 
polski, w trzecim kwartale 
wprowadzono nową taryfę cel­
ną dla obniżenia cen i w tym­
że kwartale począł rozw.jać 
się kryzys przemysłowy.

Gromadzą się ujemne obja­
wy w życiu państwowem i 
gospodarczem. W kwartale 
czwartym premjer widzi zła­
godzenie kryzysu, opanowanie 
wzrostu drożyzny, sukcesy w 
polityce zagranicznej, tudzież 
wzrost siły państwa i -łago­
dzenie stosunków.

Dalej premjer charakteryzu­
je ustawodawstwo tegoroczne, 
wskazując, że opiera się ono 
na dwukrotnych pełnomocnic­
twach, wreszcie przechodzi 
premjer do stanu skarbowości, 
podaję cyfry wpływających 
polatków i stwierdza, źe zło­
ty przez czas akcji sanacyj­
nej nie zachwiał się. równo­
waga budżetowa też się ostała.

Polska jest tak potężna, że 
nawet kryzys i nieurodzaj nie 
podważyły tego, co w tym ro­
ku dokonano.

P r e m j e r kończy eksposć 
słowami: „Rok ubiegły dał do­
wody siły mateijalnej w nas 
tkwiącej, należy pragnąć, żeby 
naród polski i na polu ducho- 
wem i w dziedzinie potęgi 
materjalnej odegrał wielką ro­
lę, jako państwo”.

Bandytów z poi leśnej 
ruzs.rzelano.

Warszawa, 20 grudnia.
(Tel. wł.) Prezydent Rzeczy­

pospolitej odrzucił prośbę o 
ułaskawienie skazanych na 
śmierć bandytów z pod Le­
śnej. Wobec tego wszystkie 
wyroki śmierci dziś o godz. 8 
i pół rano zostały wykonane 
w Słommie, za miastem.

Ukralficy o p. Thnjncie.
Lwów, 20 grudnia.

(Tel. wł.) „Diło® w artyku­
le wstępnym zajmuje się wi­
leńską podróżą wicępri iniera 
Thugutta i jego przemówie­
niem z tej okazji. Radykalne 
dzienniki ukraińskie starają 
się zignorować poważny ton 
przemówienia Thugutta, uwa­
żając to za „słowa odwagi i 
zachęty, wypowiedziane pod 
adresem polskiej adm nistra- 
cji“, Dalej podkreślają, źe wi- 
ceprem jerowi idzie głównie o 
zaufanie ludności do władz, o- 
raz, źe ucisk mniejszości na­
rodowych przeciwstawia Tbu- 
gutt zgodnemu współdziałaniu 
narodowości kresowych z pol­
ską, jednakowoż n>e na pod­
stawie traktatu o mnieiszo- 
śiach, narzuconemu Potsce, 
lecz na podstawie konstytucji 
polskiej.

Wirok w wmli o zirsij
jłlDH.

Lwów, 20 grudnia.
(Tel. wł.) Dziś przed wie­

czorem zapadł wyrok w pro-

Boberowi. Sędziowie przysię­
gli co do Jaworskiej jedno­
myślnie potwierdzili pytanie 
w kierunku zd rady głównej i 
1 szpiegostwa, zaś co do Bo- 
bera zaprzeczyli jednomyślnie 
pytaniu w kierunku zbrodni z 
ustawy dynamitowej, potwier­
dzili jednak jedąomyś'nie py­
tanie w kierunku przekrocze­
nia przepisów o posiadaniu 
nabojów wybuchowych.

Na podstawie tego werdy­
ktu trybunał skazał Jaworską 
na 7 lat ciężkiego więzienia, 
a Bobera na 5 miesięcy ści­
słego aresztu.

G i e 1 da.
Warszawa, 20 grudnia. 

WALUTY.
(Notowania w złotych). 

Dolar — 5.18’/a 
Funt — 2440
Paryż — 27 70 
Szwajcaria — 100.— 
Włochy — 22 20 
Praga — 15,60 
Wiedeń — 7,32’4 
Bony złote — 0.99 
Pożyczka doi. 351 
Rubel złoty — 2,70.

Gdańsk, 20 grudnia.
Dolary — 5,31
1 zloty 1.03.

Czy jesteś już członkiem 
ligi obrony powietrznej 

państwa?

iI
NA RATY!!
■ 9HHI1 BJUniE ■
WB ®= i « 14B7FUTRA
Ii

I Izaak FROMMER
| SOSNOWIEC,

Modrzeiowska 2. Tel. 1-15. | 
I Urzędnikom państwowym | 

spec giny rąbat

IbuB a g-N

3
“ MAGAZYN GALANTERYJNY HALINY URBAŃSKIEJ ““

Targ Główny przy ul. Małachowskiego, 
POLECA NA GWIAZDKĘ: 

Bieliznę damską, pończochy, skarpetki, rękawiczki wełniane, skórkowe, 
chustki do nosa, krawaty, koronki, czapki męskie i L p. 

Ważne dla panówi 
Duży wybór koszul białych, kolorowych, trasowych i nocnych przy 

zakupie pół tuzina 10 proc, rabatu. 1499
' Ważne dla pań!

Kacelusze damskie najnowszych fasonow, jednocześnie przyjmuje się 
Ceny konkurencyjne, zamówienia i przeróbki. Ceny konkurencyjne.

I 
i 
i

I ks

g c©3 1021-1 niech się zgłosi do c©3
S? Pierwszorzędnego Zakładu Kuśnierskiego

Sf* J. GUTSZAJN i CH. MANGEL g
U ■ ■' sosnowiec, Modrzeio vska 6 (parter).

O3#3 CENY NADER PRZYSTĘPNE. <#=<£
1 cho cMo *I. c©d Wykonanie szybkie i punktualne. 1

Gdzie można kupić najtaniej? «
NA ŚWIĘTA ! NA ŚWIĘTA i 

NIC ME KOSZTUJE!!! | 
Sprawdzić ceny i gatunki M 
towarów w nowootworzo- n. 

nym sklepie OD

Stefana Kozera ® 
w halach .targowych przy ulicy 
Krótkiej w Sosnowcu, gdzie moż- W 
na zaopatrzyć się na święta w cu- Uh 
kry, czekoladę, owoce, pierniki , 
i wszelkie wyroby cukiernicze, tjy 
sprowadzone z pierwszorzędnych jy 

f>rm. iz04 Y
ar nsn» Bim!

przy ul. Modrzejowsiaej, yij
w domu T-wa „Rozwoj® '•

ooleca w dużym wyborze swetry,
trykotaże, bluzki, bieliznę męska (iv

i damską i wiele .ńnych. 127.3 v
CENY NADER PRZYSTĘPNE,

I
®—_ _____-
ffi MAGAZYN

Galanteryjno-Periumery

I -. ■

Pracownia Żeęaiinlttrzuwśka 

I Jubilerska 
Wykonywuie wszel kiego rodiaju repe 
racje zegarów ściennych, stołowych, 
kieszonkowych, antyków, zegarów 

wieżowych i elektrycznych.
Z gwarancją 3-ch letnią wykonanie 

solidne, ceny przysłonę. 416

ZAKŁAD OGRODNICZY

JANA NOWAKA
pm ui MooBZEjomitj i < tsw. jraor

•■:= POLECA ===== 
PO NAlNiŻSZYCH CENACH 

OKi, Wilii. HfflT MlfflllW.

•Perfumeryjny
— oraz — 621

ZABAWKI DZIECINNE 

:: Mieczysław Ziomek:: 
w Dąbrowie Górn., ul. 3 'waia 16.

.. z.axłaa SKiau instrumentów mu 
” zycznych Jana Wilkoszewskiego w

Dąbrowie, Sobieskiego 12, poiec® 
Xpo cenach zniżonych harmonie chro 
w matyczne warszawskich firm i włas 
,Y wr-j wykwnams, «az wwWi wyaś- 

skrzypiec, maa^abn, gittr i wweiki*  
X przTOcrów tniwwyeił, Mtywńy 
W sportowe, gafameryme i zabawki 

dziecinne. Wszcica rererac.a iństrum .
U przeiOPienie chrom, ua medianiKi i tp

NA bWiĘTA !
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| NAJTANIEJ-NAJLEPSZE TOWARY!! |
™ Tol M. 9-94Tel. Nr. 2-24.

Ul
H ZiM W MM 

OtWział Sosnowiecki,
TELEFON 2-25, 1-28. —— TELEFON 2-2S, 1-28.

Załatwia wszelkie tranzakcje bankowe.

BI ZNANY MAGAZYN GALANTERYJNY ■ 
J Stanisława DUSZY"
X 12,3 przy iii. MBdrzeiówsklei m domu T-m „Ruwói“
ra poleca w dużym wyborze swetry, trykotaże, bluzki, __ 

bieliznę męską i damską i wiele innych.
■ ss CENY NADER PRZYSTĘPNE, E3 a ■ ■■■■■■■■■■■■■■■■■ 
fil „HYGIENA”
jBt PIERWSZORZĘDNA PRALNIA ill

Sprzedaż wyroków 
z marmurów kielec- 

Gkich 
hurtowa i detaliczna 
po cenach fabrycz­

nych:

sr

bielizny, firanek i koronek ?s 2
A. MACUGOWA s|®

S-t u77 Sosnowiec, nl. Piłsudskiego 30. 1477 S S S

■■

■

umywalnie. Waciki 
do stolików i szafki, 
patery, pisarki, po­
pielniczki, przyciski 
oraz inne wyroby 

galanteryjne.

oc
• 4

II
l
III

REKLAMA!
JEST DOBRY TOWAR i CENA JEOO

Miń i Reslaoracia „WARSZAWSKA"
Tel. 2 61. w SOSNOWCU. Tel. 2.61.

Wychodzi z tego aałeżenia przez co może polecić swoje wyroby, 
znane ogólnie ze swej dobroci tako to: baby, przekładance, torty, 

sękacze i pierniki toruńskie, własnego wyrobu.
Jak również przyjmujemy zamówienia na: majonezy, ryby w ga­
larecie I po żydowsku forszmaki, gelantyny i wszelkiego rodzaju 

drób nadziewany.
Najmniejsze zamówienia odsyłamy do domu. 

1343 Z poważaniem ZARZĄD.

7olmFt“
Sosnowi8G, Modrzejowska

tel. 573 tel. I
POLECA

1466

su

11

583
KONIAKI: Martelfa, Woski, Win- 

kelhausena.
LIKIERY i WÓDKI: Baczewskiego, 

Mikolasza, Wyskoku, FrSnkla, 
Bolsa, C. mtreauję, Prunelka, 
Mehme Glac orygio.francuskie.

WINA: węgierskie, francuskie, 
włoskie oryginalne. Malaga.

X
Niniejszym podajemy do wiadomości Szan. Publiczności, 

iż z dniem l grudnia r. b. został otworzony
przy ulicy Kościelnej w Sosnowcu (nowe sklepy)

Magazyn biali® i ubiorów

A.BROZYNA
Krawiec Męski

SKIŃRt, iliti lirsiinii Ir. i.

Posiada na składzie ubrania 
męskie w najlepszym ga- 

tunku, na każdy sezon. .*.

Przyjmuje zamówienia z ma­
terjałów własnych i powie- 

rzonych.

Wykonanie wykwintne we- 
- dług ostatnich wzorów. -

; Dział kołder.
\ Sprzedaż hurtowa i detali­

czna kołder z własnej pra- 
5 cowni od najtańszych do 
• najlepszych.

Dewizą: Mały zysk — Wielki obrót 11!

K Kompletne wyprawki dla niemowląt od najskrom-
W niejszych do wykwintnych.
Q------- W WIELKIM WYBORZE BIELIZNA DZIECINNA. -
O Wykonanie zamówień na obstalunek.
O Polecamy się łaskawym względom Szan. Publiczności
Q Z poważaniem
rt tani Winu i Hirti oiietinnycl
6 1040-1 HAUHOWSKA 1 PLEHK1E W1CZ0 W A (ilUMIll),

5xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxy

[

Na święta i karnawał J
(W wszelkie przybory do sukien damskich balowych, wizytowych, ®
s dżety, pióra, wstążki, szale balowe oraz bielizna, trykotaże, poń- ®
OD — — czochy, rękawiczki, pantofle zakopańskie. — — 3
I SPECJALNY DZIAŁ ZABAWEK DZIECINNYCH X 9

- i POLSKICH OZDOB CHOINKOWYCH. — g I

A. holewińSKA, Sosnowiec, 1-it Maja 5.

1925
w b. dużym wyborze

HURTEM 
*i*  

DETALICZNIE.

ARAM HrCCI? przedsiębiorstwo AD Alu uŁodL blacharsko -dekarskie
Sosnowiec — Pogod, nl. Średnia Hr. 17. Tel. 4-5S, 

przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres blacharstwa wchodzące.

Posiada na składzie wanny, 
nasiadówki i wanienki dzie- 9 cinne, umywalnie wszelkich 
systemów, kosze do węgła, 
kociołki do bielizny, banie, 
oliwiarki, deski do prania bie- 
— lizny i t. p. naczynia. —

Ceny konkurencyjne! 1422

I
Tel. Nr. 2-24

Dla biur po cepach 
hurtowych.

ana Nowaka
Modrzejowskiej w gm. Tow. .Rozwój*  

Poleca po najniższych cenach :

Owoce, kwiaty, wszelkie warzywa i t. p. 
Jak również wyroby cukiernicze z „Królewianki*  
i innych firm, oraz przyjmuje zamówienia świą­
teczne na torty, placki, babki, strucle, sęczki róż­
nych gatunków po cenie konkurencyjnej. 

Z poważaniem JAK NOWAK.

Niezawodny śiodek przeciwko 2585
CHRYPCE, DUSZNOŚCI, KASZLU

GRANULKI RUSSYANA"
(Suiphuris aurat. benzomati)

Chem. farm, labor. „Ap. Kowalski0, Warszawa. 
iHSHiecHtłlł ••••••••••••••••«•••<

SOSNOWIEC, ul 3-go Maja Nr. 23. JOZEF HLAWSKI SOSNOWIEC, uL 3-go Maia Nr. 23.
Ml6: Skład Materjałów Piśmiennych oraz Biuro Dzienników j Ogłoszeń. I
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Jeżeli będziecie czynili zakupy 
świąteczne oględnie, szukając na­
prawdę najtańszych źródeł zakupu, 
będziecie niemniej zadowoleni niż 
wszyscy nasi klijenci.Nie wszyscy dziś narzekają!

Posiadamy bogate działy: zabawek, galanterii, materiałów piśmiennych, albumy od najskromniejszych 
do luksusowych (40 odmian), kałamarze, wazony i tysiące drobiazgów odpowiednich na prezenty.

Ceny w „WYGODZIE" są stale niższe od 10 do 15 procent. Ceny w „WYGODZIE" 
>«<•» Każdy z naszych Klijentów, kupujący towaru ponad S złotych, otrzymuje upominek gwiazdkowy.

»lassi .sssskss .sasasgKsossssssh ggssasasssss®^ 
A fl R I A Tl £ • części składowe I-ej jakościU 11 I] I (1 .Tplof nnif 7IW 1395 nadeszły.■' I ■ w I w I V111 wail I w Na żądanie wysyłam swoich monterów.
Telefon 2-48. OSKAR EINHORN, Sosnowiec. Telefon 2-48.

Magistrat miasta Dąbrowy Górniczej 
podaję do publicznej wiadomości, iż z powodu Świąt Bożego Naro­
dzenia jakie przypadają w czwartek i piątek dnia 25 i 26 grudnia r. b.

taro i Ba&rowie Steni 
przeniesiony został na wtorek 23 grudnia 1924 r, 
hu Magistrat miasta Dąbrowy Górnicze).

mb
■ AGI8TRAT M. DĄBROWY GÓRNICZEJ OGŁASZA

KONKURS 
na rt lettta Istota®.’ 
Wymagane ukończenie średniej szkoły zawodowej, oraz kilku­
letni*  praktyka w budownictwie. Pensja miesięczna 300—320 zł. 
W kwestii mieszkaniowej Magistrat żadnych zobowiązań nie daje.

3

Szlachta 1 Zenclkiewlcz
DETALICZNY SKŁAD WIN i WÓDEK
Sosncwlec. ulica MoarzejwKa. Hale Targowe T-wa .Rozwój" <

POLBCAt
NAJPRZEDNIEJSZYCH GATUNKÓW WINA
I WÓDKI. PIERWSZORZĘDNYCH FIRM. 1387 I

ZAKŁAD STOLARSKI

i I. BANASIK
Wykonywa wszelkie roboty, wchodzące Ej

n •—; ; w zakres stolarstwa :
! SOSNOWIEC, UL. ORLA NR. 18.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
Halstarsza w Zagłębiu X

Cukiernia 0. Wuestehuhego w Sosnowcu §
ul. Piłsudskiego 30, telefon 5-31. £4

Poleca na nadchodzące święta: M
torty, strucle makowe, migdałowe, orzechowe, maślane, babki 
i placki, oraz własnego wyrobu pierniki I wszelkie wyroby, #4 

wchodzące w zakres cukiernictwa A
Uprasza się o wcześniejsze zamówienia. X

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXM

[KTlTIT ARTYSTYCZNE
meca wytwórnia:

POLSKI PRZEMYSŁ KILIMKARSKI
1322—2 KRAKÓW, ULICA MIKOŁAJSKA NR. ,

ZAKŁAD MECHANICZNY
St. Czajkowski « 

dluuolntnl pratownlk tlrm? U. GERLACH w Warszawie 
tel. 5*71.  Sosnowiec, ul. Szenowska Nr. 14. tel. 5-71. 
Specjalność: Maszyny do pisania wszystkich systemów 
i arytmometry. — Aparaty do liczenia. — Numeratory. 

Wszelkie roboty, wchodzące w zakres mechaniki.
Wykonywam szybko i dokładnie. — Konsetwacja maszyn. J

BYŁ JESTPOZOSTANIE
najtańszym irMlsu zakupu

SKŁAD APTECZNY 
suraras 

W D4BRUWIE 
ulica 3-go Ma|a Nr. 6, 

który został zaopatrzony we 
wszystkie towary wchodzące 
w żaki es składu aptecznego, 

jako to: 1057-1
Towary apteczne, perfume- 
rja kosmetyczna krajowa 
i zagraniczna, galanteria 
oraz artykuły domowego 
użytku mydło do prania, 
ocet df; -'-aw, froterka 
do pouio^, :kiery spiry 
tusowe, pasty i glazura 

do obuwia i t. p.

Ł Wfflfflj!! 
Skład win, wódek i likierów

F. S ZE W C Z Y K, Sosnowlpc, Hovnp ojowa Zł.

Korzv8talcla z okazlll
Isjm sin unit ii gum ■

NA RATY!
1W1 mii mi niiiiffiiifj. 

ni u iiiii. im wint
W. GRAICAR 

siiiim .iiniHiti li.
TELEFON 656.

Uwaga: aa miesiąc grudzień 
wyjątkowe ulgi. 1286

ciasta, strucie grzeRUdaie, 
pieroitl wiasna<io wyruóo, 
oraz wuoikio wyuIski. w za­
kres cuiieroiciwd nthsazace.

Likiery, wódki i koniaki najprzednielszych firm krajo­
wych I zagranicznych. 1433 2

Duży wybór oryginalnych win francuskich, węgierskich, 
htszDańskfch, włoskich, austriackich i krajowych.

I MJ MUMII 11 l J-JI.I ilffliBM 1’/. li IHUtfW

Handel Win wctiak, 
oraz Towarow Ko- 
lonialnvcH I Deli­
katesów R. WOLSKI
Sosnowiec, ulica Modrzejowska nr 1. Telefon nr. 5 75

Poleca na nadchodzące święta: 1351
WINA WĘGIERSKIE REŃSKIE FRANCUSKIE. WÓOKI: BA 
CZEWSkiEUO W1NMELCHAUZEKA, EI YL LIKIERY: FRAŃ 
CUSK1E BULSA, BAC/EWSKlEuO. KONlAKl: FRANCUSKIE 
WŁOSKIE. POMORSKIE SZUaTOWA. BAKALIE PlERNłKi 
WRÓBLEWSKIE iO KONSERWY MARYNAFY. RYBY WĘ­
DZONE ŚWIEŻE DRÓB B1IY W GAI UDKACH NAjHRZEO 
NlElSZYcH PO CENACH PRZYSTĘPNYCH.

HANDEL WIN. WÓDEK 1 LIKIERÓW ORAZ 
TOWARU W KOŁunjALnO - 8PUZY WtóZYOd 

LMEJ,ta0M0l.tolsll0B048 
polaca na nadchodzące święta: 1419

Duiy wybór win wódek i likierów, delikatesów, 
ozuób choinkowych, oraz artykułów kołonjaino • apo- 
•—: : żywczych po cenacn przystępnych. :

.....................................
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Dnia 21 grudnia 1924 r. o godz. 9 rano, a w terminie 
drugim o godzinie 11 w tymże lokalu, w Świetlicy na 
Ksawerze odbędzie się, nie patrząc na ilość obecnych,

MIK fflMIffl
Delegatów Robolu. Spółfcielni Spożywców Za­

głębia Dąbrowskiego w Sosnowcu
Z następującym porządkiem dziennym :

1) Zagajenie i Wybór Prezydjum,
2) Odczytanie protokułu z poprzedniego Walnego Zgro­

madzenia,
3) Sprawozdanie tymczasowego Zarządu,
4) Wybór Zarządu,
5) Zmiany w Statucie,
6) Sprawozdanie ze Zjazdu Z. R. S. S.,
7) Sprawa przyłączenia Rob. Spółd. Spoż. „Warta’ w Za- '■ 

wierciu ao Rob. Spółd. Spoż. Zagłębia Dąbrowskiego, i
8) Sprawa dopełnienia udziałów, ^j..
9) Dokooptowanie Rady Nadzorczej,

10) Wolne wnioski. 1479-1
O liczne przybycie uprasza
- Rada nadzorcza 1 Tymczasowy Zarząd.

Wyrok w Moniu Rzeczypsoolitej Polskiej.
Dnia 27-X-1924 r. Sąd Pokoju w Sosnowcu dla spraw 

o lichwę wojenną na zasadzie art. 19 ust. z dn. 2-VII 1920 r. 
skazał Joska Warszawskiego z Pogoni, za pobranie nadmiernej 
ceny za cukier, na 200 zł grzywny, z zamianą w razie nie­
ściągalności na areszt przez trzy tygodnie i na zapłacenie 
20 zł. opłaty sądowej. 1470

Za zgodność
-Sekretarz Sądu:

W. Mader.

iifiini
GMIio-

oraz
Mi

dziecinne
1175

Dnia 28 go grudnia 1924 roku o godz. 1-ej po poł. 
odbędzie się w Urzędzie Gminy Siewierz publiczna 
licytacja na 3-ch letnią dzierżawę

itfl liro lirtii palowania
m. Siewierza od sumy 500 złotych rocznie.

1383 Wójt Gminy Siewierz ST. MAfKA.

Zarząd T-wa Jkcylneąo Mllaczowsklcii Odle wal Stall
1 Zakładów Mecbantcznych „Sracla Baacrertz" 

stosownie do § 44 ustawy T-wa podaję do wiadomości 
pp. akcjonarjuszy, że w sobotę, dnia 17 stycznia 1925 r., o go­
dzinie 3-ej po południu w biurze Zarządu T-wa we wsi Mija- 
czowie, gminy Pinczyce, pow. Będzińskiego (stacja Myszków 

drogi żelaznej Warszawa — Kraków) odbędzie się 

HaflzwytzainB ogAlne ztHe akcjuuarjusży wsamiwga Tmrzystiaa
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zatwierdzenie Złotowego bilansu otwarcia na dzień 1 li­
pca 1924 roku, ustalenie wysokości kapitału zakłado­
wego w złotych oraz ilości i nominalnej wartości akcji 
zlotowych.

2) Zmiana § 8 statutu Spółki.
Na podstawie § 51 ustawy T-wa akcjonariusze, życzący 

sobie mieć prawo głosu na ogólnem zebraniu, winni na sie­
dem dni przed zebraniem złożyć w biurze Zarządu swe akcje, 
ewentualnie zaświadczenia o złożeniu akcji do depozytu lub 
w zastaw.

Stosownie do § 48 ustawy T-wa, akcjonarjusz, życzący 
sobie złożyć wniosek na zebraniu, winien pisemnie zwrócić 
się z takowym nie później, niż na dwa tygodnie przed ze­
braniem.

ędyby wyznaczone na dzień 17 stycznia 1925 r. ogólne 
zebranie ze względu na ilość złożonych przez panów akcjo­
narjuszy akcji nie odpowiadało wymogom § 57 ustawy T-wa, 
natenczas stosownie do § 59 ustawy T-wa na dzień 31 stycz­
nia 1925 r. na godzinę 3-cią po południu zwołuje się do biu 
ra Zarządu T-wa powtórne ogólne zebranie akcjonarjuszy, 
uchwały którego będą prawomocne bez względu na ilość akcji, 
złożonych przez panów akcjonarjuszy. ' 1476

«

3

Dział 
galanteryjny;

Bielizna damska, 
„ męska,

Pończochy, 
Skarpetki, 
Rękawiczki wełnia­
ne, skórkowe i try­
kotowe, angielskie 
na futrze, na wiel­
błądziej wełnie, na 
flaneli.

Chustki do nosa, 
koronki, hafty, swe­
try, ubranka dzie­
cinne, parasole, to­
rebki skórkowe, 
portfele i portmo­
netki, manicure, 
nesesery do gole­
nia, walizy.

Dział
Beriumerji:

Perfumy krajowe 
i zagraniczne, wody 
kwiatowe i koloń- 
skie, pudry, kremy, 
brylantiny, mydła 
toaletowe po naj­
niższych cenach.

I
I
i
I
I
8v

Ni GWIAZDKĘ! NA GWIAZDKĘI

Magazyn GalanteryjnyPaweł Kucharski
SOSNOWIEC, nl. Warszawska Hr. 14. Ul 4-71

Wielki wybór po cenach niskich! 
bielizna męska i damska, 

trykotaże,
wyroby wełniane i skórkowe 

rękawiczki, pończochy, 
skarpetki, pantofle ozdo­

bne i zakopiańskie, 
szelki, szaliki, kra­

waty i t. p.1368

Zakład Spawalno-Mechaniczny 

„POCHODNIA" 
Sosnowiec—Kuźnica, ulica Ludwika nr. 2.

Dział zabawek 
azieciiniycli: 

Lalki różnych wiel­
kości w koszulkach 
i wykwintnych u- 
braniach, zabawki 
gumowe, zabawki 
drzewne, łamigłów­
ki, budownictwa, 
gry, zabawki na­
kręcane, kuchnie, 
fuzje, ozdoby cho­
inkowe. —--------

t

fi

Przyjmuje do spawania (szwejsowania) połamane części maszyn 
żelazne, połamane i aluminjowe oraz buduje zbiorniki wszel­
kiego rodź a ju. Specjalność spawania, aiummjum i cylindrów je­
dna i wiele ściennych z gwarancją wytrzymałości i nie pęk- 
1465 nięcia w robocie.

| Sklep z obuwiem
M przy ulicy Kościelnej nr. 2 
m Duży wybór obuwia różnych fasonów w dobrym gatun- M ku i wlasn-go wyrobu.
M Wielki wybór kaloszy. Ceny konkurencyjne.
K Sklep mój przy ulicy Nowopońskiej nr. 23 również jest z a-
* opatrzony w duży wybór obuwia.
__  1467 Niziński i Grzęda.

Ś

SKŁAD APTECZNY

Henryk KWIATEK
SOSNOWIEC, Modrzejowska 37

—- - - - - -poleca na gwiazkę- - - - - - - - -
mydła toaletowe, wody koloóskle 1 kwiatowe, 
oertemy naimodnlelszych zapachów, przy- 
kory do solenia, kosmetyki t zadry, nese­

sery, szczotki do włosów etc.

1
.,y

^i
.ą

na
at

jtU
4«

 iy
bw

tiftMA ŁaŁozMĄ w r. ifełŁ"
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Urządzenia całkowite stacji oWiorczych; anteny, uziemienia i części składowe. “ s s 

SZSSS3SS Urządzenia oświetlenia elektrycznego i silników 
WYKONYWA

Ziilal ElBkirotocliniciDy bracia Święciccy SosnowiBc, sil Łoszno ii. I.
SANKI.

Dwie pary do sprze­
dania i różne dzwon­

ki ao sanek.
tek Mota g. I.
•MM9C98CM »3Z1—|

CZY JEST KONIECZNE 
nabywać wyroby niemieckie lub inne 

leżeli s a Już swojskie! 

,LUBA“ — Proszek do pieczywa (drożdżowy).
,LUBA“ — Proszek na budyń, różnych smaków. 
,LUBA“ — Proszek na sos waniljowy.
,LUBA“ — Cukier waniljowy i cytrynowy. 
,LLB(JM1N“—najdelikatnieisza mączka tuiurydzowaMib«rzvrzą

azama domowych legumiu, która jest też znakomitym środkiem 
odżywczym dla niemowląt.

Artykuły te wyrobu krajowego są wyśmienite, o czem każda i Sł 
Pań gospodyń domu łatwo się przekona |uż po pierwszej próbie.

Wymienione artykuły są do nabycia nieomal we wszystkich składach 
spożywczych i aptecznych, hurtowo zaś w firmie G. LE1TNER w Dąbro­
wie Gornicrej.

Przedstawicielstwo na Województwo Łódzkie powierzyliśmy firmie 
STANISŁAW BERKOWSKI w ŁODZI, NAWROT 23.
LUBOŃSKA FABRYKA DROŻDŻY dawniej G. SINNER TOW. AKC*  

LUBOŃ - POZNA N. 2004-1

S. Cegłowski
Sosnowiec, 3-p Maja 11 I
telefon 5-70 telefon 5-70 i|

— poleca tanio: —
Świeżo natleszie 
Modele Paryskie 

swetrów i kostiumów 
Bieliznę krai. i zagrań.

! Bluzki ostatniej mody 
Kapelusze kraj, i zagrań. 
Trykotaże „Jeger" 
Rękawiczki kraj.izagran. 
Krawaty Wiedeńskie 
Skórzaną gaianterję 
Pertumerje zagraniczną.

MaoazyB atwartj BU 8—7 wieu. fisz przerwy. ;
Uwaga: Wyprzedaż sukien. | 
CENY FABRYCZNE! I

FORTEPIANY i PIANINA
tytko pierwszorzędnych iirm. jak:
Grotzlan-Stolnweg Feuncń
ScDwecut.n ROniscn
Launerger & Gloss 8unqe
Hermann GnrlCKe
cbiedmayar 1376-> Kinkel
poleca po naltataeh cenacii

także na raty
EMANUEL Wl ITOR, Katowice, 3 Maja 38

fc'
SKLEP KOLONJANO SPOŻYWCZY

fj.SMlSiilti.ililiSlllKtiii.il.
Na gwiazdkę gwiazdkę

mieszkańcom Sielca i okolicy poleca w wielicim wyborze 
różne towary kolonj ilno-spoźywcze, jako to : 

świeże masła śmietankowe, sery, owoGe 
kompoty i inne specjalne delikatesy • 1318-1 
Geny toniiiirencyjflo ubstuga solicna.

Polsko-ChrześcijańsKa Firma.

Polsko chrześcijańska Firma

J. Smoczyk
KATOWICE, UL. 3-GO MAJA 7.

TELEFON Nr. 1494.
2709

ZEGARY — ZEGARKI tylko z fabryk szwajcar­
skich, jak Omega-Lougines Doksa-Schaffhausen 
i inne. - BIZUTERJA ZŁOTA, SREBRNA. 

Obrączki ślubne.
Naprawa zegarków i biżuterji.

□□ss:

1WVK
OPlYh DYPLOMOWANY

KATOWICE
ULICA Św. JANA 13.

OKULARY 
LORNETKI
LORNETKI teatr lo

SPECJALNY ODDZIAŁ DLA 
APARATÓW 1 PRZYBuROW 

FOTOGRAFICZNYCH.

1354

llrtniW(ft)
l!Cl) „MlMIII fHlUWl Ml".

(ednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel i chorobliwe poty.
Używać za poradą lenarza. 914 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

FRITZ LEUSCBHEB
Katowice, ulica Kościuszki Nr. 11 

poleca pierwszorzędne

PIANINA
i FUtiTEPIANY

na raty.

AMOL
aptecznych do nabycia.AMOL SI3ZSSS3SSSSS0

od dawna znany i wypróbowa­
ny środek domowy jest znów we 
wszystkich aptekach I sktadach

2768

używa się z bardzo dobrym skut­
kiem przy reumatyzmie, iszias, 
bólu głowy i zębów, i t d., jes*

prócz tego przyjemnym oźeźwłającym środkiem kosmetycznym 
do pielęgnowania jamy ustnej, donacleranłaooeolenłu itd*

ffi AM ¥ powinien być zatem w kaź-
w # 1 dym domu’ B^yż odda on kai-

4 A A V A A-/ demu nieocenione przysługi.

lEJSESSSSSSatGESSCKSSCl □B99B8S8MS;

Na sezon świąteczny!!!

St. SZTAJER, nędz in. Kołłątaja 29.

'|"-ŁpjTCTO

Nadszedł świeży transport: DYWANÓW i CHODNiKUW linoleu- 
mowych, pluszowych i szpagatowych; CERAT meblowych i stoło­
wych WYCIERACZEK kokonowych; SWOJSKIE płótno aa ręcz­
niki kuchenne. RAMY mosiężne i drewniane do tiranek. KIJE 
i PRĘTY oo ROLET, uraz wszelkie przyb. dekoracyjne. ŁOZKA 
polne. HUŚTAWKI, KUFRY, WALIZKI, TECZKI, RANCE szkolne 

i wszelkie przybory podróżne. Przybory tapicer, i szmukler. 
652-6“ Sprzedaż hurtowa i detaliczna szpagatów.
CENY NADER PRZYSTĘPNE! CENY NADER PRZYSTĘPNEI

8iI
Is8I8•

Biuro księgowości „EFELES" 
FR. siKUHSKittiu w uaDrowlti Horn czai, 1 Mliii B. 
Zaprowadza księgi handlowe wszystkich systemów, sporządza 
bilanse, sprawozdania rachunkowe, inwentarze i t. p. Rewizja, 
eksoertyza. likwidacja. Sprawy podatkowe: obliczanie, wypeł­
nianie zeznań podatkowych, resursy. Porady prawne w sprawach 

handlowych, sprawy rozjemcze.
Opłaty minimalne. Godzmy przyjęć od 4—6 wieczorem. 

Tamże istniejące w Zagłębiu od 1915 roku roczne i półroczne 
KURSY BUCHALTERYJNE.

ZAKŁAD RYSOWNICZY
PRACOWNIA HAFTÓW ARilSlICZNlCH 1 BIELIZNY

wykonywa wszelkie roboty, jak: haft na sukniach, kapy, story, 
serwety, poduszki, iautry i t. p. roboty, filet, koronki klockowe 
ręczne. Mereżki roczne i maszynowe, wszywanie kumnek 
okrętu■ wo. szycie bielizny od naiwykwintmeiszci du najskrom­
niejszej. Outy wybór deseni. Kopjuwanie i wyiuówanie deseni.

Robota solidna! 1414 Ceny przystępne!

a. BKZUZUrtSKA. ul. Małachowskiego 2-a,

fj.SMlSiilti.ililiSlllKtiii.il
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PRENUMERATĘ
Księgarnia PfiJ fi M IA ” na Targa Głów

Tel. 5-36. „«• WLlHWH Tel. 5.36

NA GWIAZDKĘ!
Wielki wybór książek dla dorosłych, młodzieży i dzieci.

1495 Wypożyczalnia najnowszych książek.
Instrumenty muzyczne. — — Ceny konkurencyjne. |............. - '........... .

Baczność! ei

Kolektura

loterii Państwowej 

urzędowa sprzedaż 

znaczków stemplowych

Skład małerjalów piśmiennych, 

obić papierowych, 
listew na ramy. 
Pracownia

Różne.
8 groszy za wyraz.

Baczność!

Na raty i za gotówkę i 
„SINGERA“ | 

maszyny do szycia:
ręczne, nożne, elektryczne i rzemieślnicze, j 

Sprzedaż części zapasowych do maszyn :
— — igieł, nici, oliwy itd.-------- :

Reperacja maszyn szybka i a k u r a t n a. i 

Bezpłatne kursy 
haftów artystycznych.

M
o w a 7 v ti v * Sosnowiec, ul. 3-go Maja 11. :
d g d z y n y • Będzin, ul. Kołłątaja Nr. 33. :

422-1 Singer Sewin^ Machina Comgany.

i
!i

CUKIERNIA
ROMANA NEY’A
Sosnowcu, ul. Kościelna Nr. 1. Telefon 5-10*  

Poleca na nadchodzące Święta wyroby cukiernicze 
własnej wytwórni, jako to: TORTY w różnych od­
mianach, BABKI, PLACKI, STRUCLE migdałowe, 
orzechowe, pączowe, pistacjowe, maślane i makowe 
oraz wyborowa BAKALJA z pierników na czystym 
miodzie. — Na składzie duży wybór cukrów, czeko- 
------ lad i herbatników pierwszorzędnych firm.------ - 

Torciki i sęki włoskie od 5 zł. sztuka.

si

I

Zadajcie w apte-
KH kach i składach ap- 

BtiMlSlai teiznych hygieni- 
cznej przysypki dla dzieci 

„Puder Dzidzi**  
utrzymujący ciało dziecka 

w zdrowiu i czystości.
916

„Szwróankle rtte ńola“
(z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia. 

Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. 915 

Sprzedają apteki i składy apteczne, 
aattt są®©® m

Istniejący od 1889 r. ===== Istniejący od 1889 r.

SKŁAD APTECZNY
STEFANA RETMANA (dawnisj l Zaieskh 

w BĘDZINIE, ulica Kołłątaja Nr. 1 
poleca w wielkim wyborze, w dobrych gatunkach 

i po niskich cenach: 1269-1

Materjały apteczne, środki opatrunkowe 
Perfumerię i kosmetykę i zagranicznych’ 

Grzebienie, lusterka, szczotki 
rąk, włosów, ubrań i ryżowe do szorowania

Mydła lakiery, farby it.P.

[ Drobne ogłoszenia. i|

Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz.

Z dniem 2 stycznia 1925 r. o godzinie 1 wiecz.
ROZPOCZYNAM

lekcje TAŃCÓW
Zapisy i informacje ptsyjmuje przed rozpoczęciem lekcji od go­

dziny 6 do godz. 8 wieczorem, wtorki i środy w sali Piłsudskiego 3. 
NAJNOWSZY TANIEC „BLUS".

1490 Prof. K. WRZESZCZ.

Poszukuje się lokalu H
Sg od 4-cii do 5-ein ubikacji w Będzinie 3

za wysokim czynszem. fj
J < Oferty należy składać do filji „Iskry" ul. Małachowskiego .9. })

Ho sprzedania meble: szafy, bie- 
liżniarki. otomany, biurka, stoły 

rozsuwane, łóżka, materace, kredensy 
za gotówkę i na raty. Sosnowiec-Po­
goń, Nowopogońska 17, Bracia Ant­
czak. 872-3
IM/ielki wybór zabawek dziecinnych, 
** ozdób choinkowych, lalek po 

cenach najtańszych poleca magazyn 
galanteryjny przyborow do szycia i 
haftu A. Holewińska, 3-go Maja 5. 

1297-3 
Ruterko ładne, lekkie, czarno-kryte, 
1 zegar bronzowy, antyk, (pod 
szkłem), dwa piękne bronzowe kan­
delabry, fisharmonia, okazyjnie tanio 
do pozbycia. Centralny skład nowych 
i używanych mebli B. Błotniewski, 
3-go Maja 7. 13a5-l
Mandoliny, gitary włoskie, skrzyp- 
*"*  ce, futerały, smyczki tanio do 
nabycia w księgarni „Polonji*  na tar­
gu głównym. 1387-1Do sprzedania sklep w śródmieściu.

Sosnowiec, Wysoka 3. 1390-1
Oklep rzeźniczy w dobrym punkcie, 

nadający się na restaurację, do 
sprzedania. Wiadomość w adm. Iskry. 

1394-1 
Oklep kolonjalno-spożywczy z urzą- 

azeniem, towarem, wolnera miesz­
kaniem do sprzedania. Cena przystęp­
na. Wiadomość filja „Iskry", Dąorowa 
Górnicza. 141U-3
!est do sprzedania zaraz budka w 

dobrym stanie dubeltowa, bardzo 
tanio. Wiadomość w adm. „iskry". 

1428-1 Do sprzedania powóz na gumach 
jednokonny i sanki wyjazdowe, 

sosnowiec, ul. Zgoda Nr. 5. 1431-2
Okazyptie da sprzedania otomany 

kozetki i gabinet. Sosnowiec. Koł­
łątaja 10, parter. ..•>*.

Magistrat m. Sosnowca kupi sa- 
mochód ciężarowy, typu lekkie­

go (1—2 tonn), nowv lub mało u- 
aywany. Oferty nadsyłać: Magistrat 
m. Sosnowca. 1445-1
F\omy, place, magazyny, sklepy, 

cegielnie, młyny, hotele, restau­
racje pośredniczy Karol Sikora, Kato­
wice, Sienkiewicza 8. 1417
Cprzedam ziemi 12 morgów, dom 

drewniany, przy ' kopalni Wojko­
wice Komorne, Boierauzka Konieczko. 
P. . 1448-2

ianmo zagraniczne sprzedam zaraz.
Będzin, Kołłątaja 30, Barenblatt. 

1451-1 
Ctylowa biblioteka pierwszorzędnej 
*-» roboty, oraz dwa stoliki pod kwia­
ty do sprzedania, Ło nowiec,Narutowi­
cza 9, Łukaszewski. 1455
IZrótki fortepian do sprzedania, Ka- 

towice Zabrska 11 parter lewa od 
16 do 12. 1458
Maszynę parową 4 konie mech, z 
1,1 kotłem sprzeda: Święcicki ul. 
Leszno 6, Sosnowiec. 1474 
CDrzedam lub wydzierżawię dom 

mieszkalny, stajnię, wozownięraz 
inne zabudowania, ogrodu około 3 
mórg, sadzawkę i łąkę. Sosnow.ec 
ul. Słata 20. 1442
pracownia gorsetów „ROZALIA" 
M Dęblińska 11, poleca najmodniej­
sze fasony pasów, całkiem wygodne, 
nadające ksztatom piękną linję. Pasy 
do ciąży, pasy lecznicze, różne faso­
ny napierśników i bieliznę po niskich 
cenach. 1472-2
Ma gwiazdkę najtaniej można kupić 

harmonie stolikowe, chromatyczne, 
ręczne, mandoliny włoskie, gitary, 
skrzypce, futerały, smyczki, płyty 
organki, Sosnowiec, Kościelna nr. 8 
Kopeć. 1486-3
flotowe spódnice, suknie po bardzo 

przystępnej cenie, chustki, szale, 
sukienki dziecinne, włóczkowe, liafty, 
serwety, firanki ręczne. Sosnowiec, 
Kołłątaja 11, Nowakowska. 1461 
powóz lekki i karetkę na gumach 
* tanio sprzedam. Piłsudskiego 24.

1485 
Okazyjnie sprzedam otomany, ko- 
wzetki, materace. Sosnowiec, Kołłą­
taja 10 oficyna II p. w podwórzu.

1493
T)o sprzedania wrocławska magiel. 

Będzin ul. Zamkowa 3, Estera 
SztibeL 1500

IZ oncesiowana szkoła pisania ua ma- 
szynie, uraz biuro pisania próśb 

Hermaua Lewkowicza. Będzin, Są- 
czewska 29, uczy pisać na maszynie 
systemem amerykańskim. Wydaje 
świadectwa uczniom, kończącym na­
ukę. 548-4“
'Tapicer w Dąbrowie, Dąbrowska 9.
* Pokrywam otomany, kozetki ma­

terace kanapy, garnitury meblowe.
896-10 

'Tapicer Ratajski, Sosnowiec, Nie- 
s miecka 5, przyjmuje wszelkie za­

mówienia w zakresie taoicerstwa. 
Uskutecznia wszelkie przeróbki mebli 
starych i materacy. Ceny niskie.

pracownia kołder A. Jaguszewskiej, 
1 przyimuje kołdry z wiasnycn lub 
powierzonych materiałów, robota so­
lidna, cena przystępna, kołdry gotowe 
i wata na mieiscu, stare kołdry prze­
rabiam. Sosnowiec-Pogoń, Wodna 8.

1100-2
STENOGRAFII wyuczy listownie 

szybko, jan najdokładniej (gwaran­
cja) Instytut Stenograficzny. Warsza­
wa, Mokotowska 39. Żądajcie obszer­
nych bezpłatnych prospektów. 
PRZEPISYWANIE MASZYNOWE
* tłumaczenia, podania, koresponl
dencie, księgowanie. Sosnowiec. Sien­
kiewicza 6, tn. 4. 1398-4
peszutuję detalicznej febniaesji m.
* czano-tytomowej. Wiad. Sosnowiec 
Piłsudskiego 100,tel. 5-23. I43i)-4
5 eibuś Kajman zgubił świadectwo i 

kartę ewidencyjną na konia 
egzemplarz Nr. 1 L. p. 3)7/1 1/S St»ak 
jabłkowy lat 6, wysokość 153.

Doszukuję spólniczki średmcHaieli-

Znajomość w handlu 1 dobra opin’a 
konieczna. Wiad. Kiepura ul. Miła 4 
Sosnowiec, piekarnia „Lech", tel. Ili,

Gtudent, rutynowany korepetytor u-
IC a !ekc*' ’ korepetycji. Adres: 

czysta 9, 11 piętro front. 1480 
IfURSY RĘKODZIELNICZE Nowa­

kowskiej, Sosnowiec, Kołłątaja 
nr. 11, kroju sukien, bielizny. Haft 
biały, kolorowy, ręczny i maszynowy, 
siatki, gipiury i inne artystyczne ro­
boty. Włóczkowe kostiumy, żakiety, 
chustki dziecinne, sukienki. Z««łiy ■ 
uczennic codziennie. 1462
Oo odebrania wilczura, Sosnowiec; ;

Nowopogońska 5, Spychowo!. fl 

przybłąkał się pies wyteł. Odebrać 
, można za zwrotem kosztów 0- 

głoszenia. Będzin nl. Wapienna 32 
u Orlika. 1408
Oddam na własność 4 miesięczna 
w dziewczynkę, zdrową i dobrze 
rozwiniętą. Wiad. Będzin ul. Nad­
rzeczna 33, Mierz wina. 1497

I Posady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz. |

potrzebna zaraz zdolna ekspedientka 
Ł do sklepu rzeźniczego. Konstanty­
nowska 15. 1438-1
pr; eant(ka) biurowa potrzebna. 
• Święcicki sosnowiec ul. Le.-znu 6, 

1475

Lokale.
I 8 groszy za wyraz

Za pużyczen.e 1.5U0 zł. odstąpię w pro­
cencie pokój z kuchnią w Pogoni. 
Wiad. adm. „iskry" w Sosnowcu. 

1471
Dokój do wynajęcia przy rodzinie 
* z osobnem wejściem, lub 2pokó- 

------------- je dla samotnych. Wiadomość „Iskra*  
1434-1 Dąbrowa. 1406-1

Redaktoi W. MoBStorsU

(Zgubione dokumenty. I
8 groszy za wyraz. I

JY eksler Haskiej zgubił portfel, wraz 
z książeczką wojskową, wydaną 

przez PKU Będzin, oraz patent na 
handel bydła. 1405-1
Cocbacki Karol zgubił książeczkę 

kasy chorych, wydaną przez hutę 
^aul,n« • 1407-1
t-lerszlik Kożuch zgubił dowód oso- 
** bisty, wydany przez gm. Strze­
mieszyce wie kie, metrykę urodzenia, 
wyd. przez gm. Lelów. 1408-1 
pranczat Florian zgubił książeezkę 
* kasy chorych, wyd. przez kop. 
„Flora". i40g-l
Mrówka Antoni zgubił książkę kasy 

chorych, wyd. przez kop. .Karol1.
„ . 1411-1
yr gubiłem dowód osobisty i ksią- 

beczkę wojskową, wydaną przez 
PKU Pińczów. Moszek Chaim Szacht- 
man. 1425-2
IZlimkowski Stanisław zgubi} kartę 
**■ tożsamości kolejową i książkę 
wojsk, wą, wydana przez PKU Kielce. 
Szlama Maitlis zguou dowóa usuoisty 
wyd. przez star. Będzin. 1432 2 
Stanisława Swistakówna zgubiła me- 

trybę urodzenia i wyciąg z ksiąg 
ludności, wydany przez gm. Pilica. 
D- * . . 1436-2

imantowi Abramowi skradziono 
portfel z 85 zł., dowód osobisty, 

wydany przez starostwo będzińskie, 
kartę odroczenia, wyd. przez komisje 
w Będzinie i patent Vltl-e| kategorii! 
—. 1449-2
Dynozuk Feliks zgubił książzę woj- 

skową, wyd. przez PKU Będzin. 
1459 

Stanisław Szwaja zgubił książeczkę 
0 Kasy Chorych. 1469
JFostała skradziona książka Kasy 

Chorych nr. 241, książka zapomo­
gi, dowód osob sty, wydany w gminie 
Pidow na imię Józefa Kowalczyka.

1463
IZurefel Wolf zgubił dowód oso- 

bisty, wyd. w Opolu, książęczcę 
wojskową, wyd. przez P. K. U. sosno­
wiec i akt ślubny. 149J-3
Szczepanowi Pido skradziono ko- 

lejowy dowód osobisty, wyd. przez 
dyr. warsz. 1492-3

■Wyaawca: akg. unit L


